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Podminowane Wloclsy
Trudności MwssoFinaego w e w łasuyra obozie rosn ą — Opo­

z y cja  podnosi co raz śm ielej g ło w ę
Kraków, 5 lipca.

N a p ó łw y sp ie  a p e n iń sk im  wre i kipi. O stra 
■cenzura tc-lufoncinutów , te leg ram ó w  i listów  
tu d z ież  w a m n k i, w jukich u k az u ją  się p ism a 
w io sk i:1, lU n idn ia ją  s tw o rze n ie  sobio po tnego  
p raw dziw ego  ob razu  sy tu a c ji. Ale n a w e t z tych  
u ry w k o w y c h  w ieści, ja k ie  o trz y m u je m y , w i­
d ać , że po łożen ie 7ŚU1 je  się z d n ia  na dzień  co­
raz bardziej krytyczne.

W y p a d k i p o su w a ją  się po te j linii którą 
przewidzieliśmy na ty ch  Mfflitui n a ty c h m ia s t 
po m ordzie, d o k o n an y m  na M atteo lim . Mussc - 
lim  prawdopodobnie utrzyma się je szcze w 
lia jh liż .zy m  eza.-io przy w ład zy , ale faszyzm, 
ja k o  ustrój i juko system, należy  już  do bez- 
pow ro tn  'i przeszłości.

L ik w id a c ję  tego  sy s tem u  rozpoczął sam  Mus- 
solini. T om ijam y n aw et rek o u st.n ik e ję  g a b in e ­
tu , p rz y  k tó re j  odpadli p raw ie  w szy scy  m in i­
s tro w ie , n a leżący  do p a rtji fa sz y s to w sk ie j, “'a  
k tó ra  o d d a la  w ład zę  w ręce  g ru p  n a leż ąc y ch  
;do b loku M ussoliniego, a le  nie za p isa n y ch  do 
s tro n n ic tw a  c /.a in ^ ch  koszul.

s ld e j „R zeczypospolitej**, p rz e s ła ł sw em u p a ­
ry sk iem u  dzienn ikow i koresix>ndencję z W ioch , 
w  k tó re j w y ra źn ie  s tw ie rd z a , że społeczeństwo 
włoskie stało się antyfaszystowskie, i że po 
dw u labach te rro ru  p osia łoby  c h ę tn ie  czarno  
koszu le  do stu tysięcy djablow. fU bocznie m ó ­
w iąc , ten że  sam  p. H en ry k  K o ra b -K u c h a rzó w , 
ski w y p isu je  vv „ R ze cz y p o sp o lite j" , o rg an ie  
n aszy c h  d om orosłych  „ fa sz y s tó w "  coś w ręcz 
p rzeciw nego . W idocznie u w aża , że W a rsz a w a  
le ży  d a le j od R zym u  an iżeli P a ry ż . Może z re ­
sz tą  d o s ta rc z a  „ R z e cz y p o sp o lite j11 ‘ ,7to w a m “ 
wedle- „zam ów i, u ia“ ).

J a sk ra w y m  do w o d em  n a s tro ju , ja k i pan u je  
wc W lioszech, b y t dzień 27 czerwca, k ie d y  to  
ro bo tn icze  zw iązki zaw odow e zo rg a n izo w a ły  
d e m o n s tra c ję  „dziesięoio-minutowegc miicze- 
nia'* Iłu czci pam ięc i M aU ootiego.

W  Lmu ty m  o godz. 12 w  p o ludm e stanęły 
wszystkie fabryki, zamamęto wszystkie skle­
py, tramwa je, automobile i dc różki zatrzyma­
ły się w biegu a ludzae przechodzący ulicami, 
zdjąwszy kapelusze, przez 10  minut nie ruszyli

A uzme jszemi są oję z mręjsca 
zapowiedzi Musaoliniego, iż u g o d z i swe me- ^  1 opozycyjnym,
tody rządów z konsty ucją, ze z^przysięgruo ^  ^  w dlUJ fy ^ w i y l y ,  sio na wygte-
auheję faszystowską, słuchającą dotąd tylko gzamc jjw n /„ wrof?ick  dja jsumejącego
rozkazów partji, na wierność krolowi i ze sza-
now-ae oętlzie rraw a opozycji w parlam encie^ I)y;,t,,uniia  ,v]oskie podają up. następującą,

„/norm .dizęji, życie puhiitw.ni; Wioch , — scenę z posiedzenia posłów opozycyjnyjjh na 
wola Mussolini — ale ccbo, jaJ^io mu z dwu Awentynie;
stron odpowiada, nie jest dlań wcale pociesza-1 G d j’ na zgromadzeniu tern, sekrtttarz od czy-
iśICc tyw ai listę obecnych posłów. wy'mienił także

Obóz la.sxjsiówsiki lozlamuje siq. Jego pi*x- pr^oz )*omylkę znajdujące sio w spisie nazwi- 
wica, czyli t. T.w. hm/ysci nieprzejednaru, z pos. sko Matieotiego. i'rzez chwilię zapanowało 
rarinaocim  na c/eit nie elicą słyszeć o polityce przykre milczenie. Nagle kUis w sali zawołał: 
normalizacji, któraby była końcem 1 aszymow- wTu! M atteoti jest tu w pośród nas“ . liuraa o- 
sk n j dyktatury1 i polezą la kros swt 'odz ie  ter- klasków była odpowiedzą. Lzy stanęh  w o- 
roryzowsjiia obvwaieb iunycłi przekonań. W ozach i demonstracjom na cześć Matteotiego 
sposób niedwuznaczny grozi wdęc prawre skrzy- uje było końca.
■dlo faszyzmu, /.o me usłucha Miissoliniego i da- ; Udy okrzyki ucLchly, zabrał gl;os przewódca 
-jo ternu wyraz przez ciągle ponawiane akry socjalistów ,' pos. TuraiH Rowiudzial on mię- 
terroru. Razi-m z, tym prawem skrzydłem idą dzy innjTni; 
ci wszyscy faszyści, którzy nio byli nimi ni­
gdy z przekonania, ale którzy, w juzy wdzianej 
■czarnej koszuli widzieli osobis-ty interes.

Nie na tern jednak kouc-zy się przesilenie 
w o^Uizie faszystów,. Oto równocześnie utwo­
rzyła się tam skrajna lewica, k tó ta właściwie 
przsstała juź być faszysto>tvską i 'sym patiam i 
swojemi akłao.a się ku partjom opozycyjnym ,' Zanotować wypada, z goryczą nowy dowód
Składa sę ona ' zęściowo z idealistycznej mło- lekceważenia przez m ąd opinji sejmowej pta- 
dzieży, a częścujwo z robotników ongiś suejali sy i kulturalnej opinji. Mówimy t.u o skandalu 
stycznych, którzy zrażeni przed dwoma laty. paszportowym, ciągnącym się już przez cale 
komunistycznymi wybrykami, zapisali się do trzy miesiące, ośmieszającym nas do cna i ;>pv 
pari,,1 faszystowmldc-j. Ta opozycja wśród fa- gnającym  Polskę do roli jakiegoś pół dzikiego 
ftzystów nie jes* wcale słabą. Zwłaszcza w Me- azjatyckiego państew ka. To co się dzieje o- 
rljolanie, Turynie i Genui zdaraają się masowe becnie wbrew- uchwałom sejmowym i ku naj- 
wprosr wyąiadki zrzucania odznak faszystów- wyższemu oburzeniu calcu inteligencji polskiej 
skieb- palenia czarnych koszul i nawet jawnt nie zasługuje juz na inną nazwę jak podziem- 
bmity nej, bezmyślnej, anykidturalnej i mszczyeiel-
'ś Ż drugiej stimmy opozycyjne part je lewicy, skiei roboty.
a  więc socjaliści, jiherali i popoiari — nie m ó -) l ’o przyi>oiinńjiny sobie tylko parę faktów,
wuąc już o kommustach — me n u ją  także n a j• Odkąd wprowadzono ograniczający wolność o- 
rrm ejszej o<bo,y zadowolić się obieiuican.' 'sobislą studohuo^ry ffartraą, odkąd wypowie- 
nom ializacji dziatio tern pamiętnem rozpogodzeniem  wal

Po juerweze bowiem uie wierzą, aby M ussoli-jkę kulturze i wolnej myśli .niskiej (patrz z.re- 
pi zdplał ną^ira.wtle tę  normalizację przeprc- izta: ..osław iona -k,działalność' p. Miklasze.w- 
wSdHhC po drugie, uw ażają ram y jej za zbyt skingo!), odkąd żignorowano wszelkie komprtjr

„ L ra t na.sz, k tó e rg o  n az w isk a  nie m uszę 
w ynrio iuac, bo jeg o  im ię żv jo  w  w aszych  
sercandi, ży je  w se rc ac h  -w szy stk ich  ludzi 
z te j i ta m te j s tro n y  A lp, te n  b ra t  nasz 
n ic  je s t an i zabiyt. an i z,wy&ięż.ony, a n i na- 
we*t za m o rd o w an y . Żyje! B aw i w  nasrzem 
g ro n ie , o d d y ch a  w m  z nam i i w a lczy  vr 
n aszy c h  szeroganh . J e s t  on  o sk a rży c ie li m, 
je s t sędzią  i m śc id eh -m  Nie muszym m ści­
c ie lem  —  b rac ia ! —  B y leb y  to  zfcyt m ałe  
i zlij t n iegodni;. Jest on mścicielem ziemi 
cjczyste.,, narodu uciskanego i ujarzmio­
nego, m ścic ie lem  ty ch  w szy s tk ich  udel- 
k ieh  sp raw , k tó re  on kocha , k tó re  m y  ko- 
ch am y , d la  k tó ry c h  ży jem y , d la  k tó ry c h  
m am y  obow iązek  ży ć  i um rzeć , g d y  ta k  
k aż e  lus! Umrzeć, a b /  zm a rtw y c h w sta ć , 
um rzeć, ponieważ nasza krew oczyści v fi-  
mię ojczystą**. i

„ Z a p ra w d ę , to n  nasz  zm aai' b ra t je s t 
w te j sali po m o je j p ia w e j ręce , n ie śm ie r­
te ln y  i m e d a ją c y  się z ran i i . N ieśm ie rte l­
n y , jum iew aż ta k im  uczw nih go  nasi wro­
gowie i wrogowie \Vłoch.

ąO a re m n ie  poddaw m no go  n a js ro ż sz y m  
to r tu r  >m, d a rem n ie , zn iek sz ta łco n o  jego  
n s r .Je e ln n ę te  i zaw*szo ła g o d n e  oblicze.

„P u eo ż  b y d ro p la n a m i p rze jeż d ża ć  n a d  
jez.hu ran, po  fcćż s tu k a ć  tru p a  w  lia.gnie?

„Z m arły  p o d n o si się, p o w sta je  i m ów i, 
g ło si nam  t.e św ię te  s ło w a , k tó re  m u -w  
g a rd ło  wTłoc.zono,' te  słow a, k tó re  je d e n  
z m o rd e icó w  p rz e k a z a ł lń s to rji, te  slm ua, 
k tó re  b y ły b y  raec»'Vwist<>śoią naw et, g d y ­
b y  ich nie by l -w ypow iedział, te  słow a, 
k tó re  k ie d y ś  u w ień czo n e  b ęd ą  wr bronzie 
na p o m n ik ach  zm arłego : „Zabijcie: mwe! 
Ale idei, ktoer we mnie żyją, nie zabije­
cie. Moje id e e  nie u m ie ra ją . Moje małe 
dzieci będą dumne ze swego ojca a lud 
będzie błogosławił me zwlókł**.

T e sio iva T u ra .ltn ag o  —  b ęd ące  ja w n ą  po­
budką do walki — p rz .-d o sta ły  się p o z a  m u ry  
A w en ty n u . .(Jzytały . j e , s i t k i  ty s ię c y  i imljony- 
ludzi a  nast-rój a n ty fa sz y s to w sk i u m o cn ił się 
w inaui^li.

M u sso lin i.‘c h c ą c  się u trz y m a ć  przy w dadzy, 
będzie mml twardy orzech do zgryzienia...

lisam i rząd o w y ch  ta je m n ic  św ięci się  o rg ja  
p o rtek c ji, p ro te k c y jc k  i „pleców**.

J e s t  dziś p u b lic zn ą  ta je m n ic ą , że a  to  m a 
znajom ości w śró d  o to czen ia  p rez . m in. G ra b ­
sk iego  - -  p aszp o rt u lg o w y  o trz y m a ć  m oże i 
to  bez w sze lk ich  tru d n o śc i. P o te n t m oże być 
m u ltim ilja rd . rem , o b szarn ik iem , czem  k to  chce, 
m oże m ieć dochody ja k  sam  L o rd , w sz y s tk o  je ­
d n o  - -  paszpo rt „ulgowy** o trzy m a , by le  sob ie 
um ia ł zna leźć  odpow iedn ią  p ro te k c ję . J e s t  to  
z re sz tą  u lub iony  sy s tem  obecny , system nie* 
jasności, krętactwa i rozpanoszonego prote­

kcjo n izm u . T rosła. di<>gą nie o trzy m a  się  m c z ' 
go , p ro s tą  d ro g ą  m ożna czek ać  m iesiącam i na 
p a s z p o n , |ijo  k to  m a p lecy  — ch ap eau  Las.

N ie a p e h ij im y  już  w ięcej d.o iwąda, nie s ta ­
ra m y  się  p izukony  w ać  ludzi ś lepych  o te in , że 
b a rw y  Is tn ie ją  —  a le  zw racam y  się do Sejm u, 
z w rac am y  się  do  p. posłów , k tó rzy  już  w  le j 
sp raw i'; in o -ip o lo w a li, z za p y ta n ie m ?

Kto i kiedy ukróci tę samowolę ośmieszają­
cą nas i szkouzącą nam w oczach całego kul- 
tuialnego świata?

• ----------------oo ---------------- -

MrMy dniem u ioKoltteb mwyth posta®łtomun.iiyjzityeh M :tt! Sejitiii tntsPep
-  Cizrezwyczajka niemiecka zamordowana 2 oreliy

Berlin, 5 libag. (AW). Przepirowadzona rewi- pruskim dnsz.lo z tego powodu do burzliwej
z ja  w  lo k a la /u  k lu b o w y ch  fra k c ji k o rn u n is ty e z  
ne j w- gm aeb-ach R e ic h s ta g u  i S ejm u p ru sk ieg o  
d a la  nieoczekiwane rezultaty, g d y ż  oproez 
n ie zw y k le  kom prom it.u jącycli m a te r ja ló w  pis 
m ie n n rc h  znaltzauno  w  lo k a iac h  fra k c ji w pul­
pitach poszczególnych posłów komunistycznych 
aapalnini dla granatów ręcznych. W S ej.nu

f o t o K ii  na rabMy publiczne w Ładzi i ćecy ja ta snraale Hant»Enkiitry 
widzewskiej

Warszawa, o linca  (■£W). P re z y d e n t G ra vski 
p rz y ją ł w czo ra j deleg'acje_ z Lodzi. M a g is tra t 
łó d zk i n a  p od jęc ie  rOliot publiczny eh p rosi o 
pożyczkę 2 miłjonów. Premjer obiecał łyczli- 
wie sprawę rozważyć P o n a d to  zap o w ied z ia ł w  
n a jb liż szy ch  d n iach  decyzje w sprawie manu 
tektury widzewskiej.

Ko m  t e l s f e  2 is a s z p o r ta m f u B m w M
Jeszcze jeden kwiatek dc riądsw eg t) bukietu

Kraków, 5 lipca. i ustawę naszoortową. Opłata za pańzpoi t zwy-

ftżfcznpłe, yo trzecie, ebea wyzyskać nastrój, ja-
la  wśród ludu włoskiego zapanował, dla zupel- 
cego  obalenia Mussołiniego i faszyzmu 
ni jaki zaś nastrój panuje we Włoszech, w 
stosunku do czarnych koszut, o tem otrz-rtnu- 
|em y jeapozgodna relacje. Wszyscy suwiordza- 
gą, żo Włochy mają juź dosyć faszystów.

Ivoi ofpondenj „Matina**, Polak, p. Heni-yk- 
Kucharski, z.urazem korespondent warszaw-

m iso w e p ro jek ty  w brew  log ice , p ra w u  i n a jż y  
wroiniiejsz'-m  in te resom , is tm eje  w  calem  sp o ­
łe cz eń stw ie  p o tę g u ją c e  się w ciąż ob u rzen ie  i 
o zgo ryczem e. Nie pom ogły  im e r p e h e je  p o ­
słów , nie p o m og ła  in te rw e n c ja  b. m inistra, s k a r ­
bu p. M ic h a lsk ie g o .  Az w reszc ie  po d łu g ich  cjer- 
pieniao-h rzecz w y sz ła  na forum sejmowe. U- 
chw alono  wyląc-zyć o p ła ty  paszpo ibow e z u 
s ta w y  o o p ła tac h  stem p lo w y ch  i w y d ać  esobną

k ły  m ia ła b y  w ynosić 25 w-zględnie 50 z ło ty ch  
d h t ę só b  clio rycli, nii"zamoż.nyc.h. d ia  w yjeżujża- 
ją-cych w  ce lach  naukow yiehj pub licysitycznych  
e tc . P ro jek t, u s ta w o  te j z n a n y  jest. z re sz tą  na- 
pow no w szy s tk im  c z y te ln ik o m . N ie jed e n  cze­
k a ł n a  je j og łoszen ie  z u tę sk n ie n ie m  i rad o ść ia , 
ale ja k ież  srog ie  sp o tk a ło  go  ro zczaro w an ie !

A le rząd  w yw arł nac-isł i m im o w oli S ejm u  
u s ta w a  nin zos ta ła  d o tą d  w ydana,. Oo w ięcej, 
n a w e t k o n ty n g e n t p asz p o rtó w  u lg o w y ch  nie 
zo s ta ł zm ieniony. Nie dostanie paszportów zno­
wu olbrzymia część za ługu i pcy-cli na to pe­
tentów, z pełneii* smutku i rojgoryczenla o- 
czami odejdą znowu od niditośaiwycń drzwi 
dziesiątki ehorycti i niezamożnych.

Ś m iesznie n isk i kon ty n g en t, nie „p o k ry w a  an i 
w p rzy b liżen iu  z a p o trz e b o w a n a  K rek  ow a. P o ­
d ań  u m o ty w o w an y ch , k tó re b y  wr k a ż d y m  raz ie  ; 
n a leż a ło  uw zg lędn ić ; je s t  n a  p rz y k ła d  te r a z ;  
p rzeszo ł trz y  raz y  ty le  co w ynosi „p o d w y ż szo ­
n y "  k o n ty n g e n t.  A iluż ludz i w ogóle. n ie  s k ła ­
d a  p o d ań , nie ch c ąc  paosić się  o p a s z p o r t ja k  o 
ja k ą  ła sk ę  udzie loną w drodze, w yjąuksu!

P o d czas  gdy  nn zew n ątrz  h u la  sam o w o la , za ­
m y k a ją c a  d ro g ę  do  ze tk n ięc ia  się  z k u lu rą  Za 
chodu  d z ie s ią tk o m  p ro feso rów , lite ra tó w , d z ien ­
n ik a rz y , sk a z u ją c  se tk i ch o ry c h  n a  n iem o ż­
ność le cz en ia  się  za g ra n ic ą  —  p o  c ichu , za ku-

S T  S S e i m u
(Budżet ministerstwa robót publicznych v- 
chwalony. — Dyskusja nad budżetem min. 
pracy i opieki społecznej. Uchwsieitie,. iy>- 

o kwalifikacji dla nauczyciel: szkó! ś r e d ­
nich).

N a w czo ra jszo m  posied zen iu  S ejm u  -po p rz y ­
jęciu  do w iadom ości, że pos. Bolesóław  S ik o r­
sk i w yż- 1  m a n d a t, p rz y s tą p io n o  do d y sk u sji 
nad budżetem m nisterstwa robót publicznych.

P os. K o sy d a rsk i (P ia s t(  o m a w ia ł kryt-yuizmc 
d z ia ła ln o ść  m in isterstw re robói publiezm yrli, 
p od n ió sł je d n a k ż e , iż c ią g łe  reo rg a n iz a c je  te g o  
m in is te rs tw a  u n iem o żliw ia ją  p raw id ło w ą  p racę  
nawo t  n a jlo p szem i m in istrow i. N a o s ia te k  o- 
św-iadczył', że k lu b  je g o  będzie g ło so w a ć  za  
budżetom  m im sto rs tw a  robót.

P os. Posadzki z g ru p y  B ry la , po s ilnej k r y ty ­
ce d z ia ła ln o śc i te g o  m in is te rs tw a  o św iad czy ł, 
że k lu b  jeg o  uie ma zaufania do obecn eg o  k ie- 
row-nika m in is te rs tw a  robó t p u b liczn y ch  i zg ło ­
sił w n io sek  o skreślenie 1 złotego z ru b ry k i u- 
po sażen ia  m in is tra .

P o  p rzem ow ie pos. H o fn ian n a  (W y zw o ien ie ), 
k tó ry  ró w n ie  a ta k o w a ł m in is tra , Sejm  p rz y ją ł 
bez żadny i li zm ian  b u d ż e t m in is tra  ro b ó t p u ­
b licznych .

R >zpoczę,ła sie  d \ rs k u s ja  n a d  b u d że te m  mi- 
uisetrstwa pracy i opieki s.p<hccznej. j

P os. Bittner (Oh. D .) omawia, obfizenuo sp ra  
w ę pom ocy' d la  b e z ro b o tn y ch , P idz ież  in w a li­
dów / spraw  ę ubozp ieczon ia  sp o le ca n eg o , p r o - ' 
liłem  e m ig ra c y jn y  i o św ia d cz a  się  za  p rz y ję ­
ciem  b u d że tu  w ed le  r e fe ra tu  k o m isy jn eg o .

P o d se k re ta rz  s ta n u  S im on  p rz e d s ta w ił szcze­
g ó łow o  d z ia ła ln o ś ć 'te g o  m in is te rs tw o , a  co do 
Ś -g ed zin n eg o  d n ia  p ra c y  o św iad czy ł, żo sp ra-

ZntiEGEh Irefti
Szkic dc analizy

r AV najnowszej literaturze dramatycznej za­
znaczają się wybniiie dążności — źe je tak 
określę narazić ogólnie — kłmowo. Nie wchodzę 
w  lo czy jest to dobrzo czy źle, czyr jest to 
w teatrze nową e rą  ozy mani -erą, wystarcza 
mi. że one istnieją i  przejawiają się coraz bar­
dziej świadomie i ( elowre. Co rozumiemy wła- 
ściwńe ]iod vm ogełnikieui, jakie on k.ryjo wur- 
tośtń i zv może mt;bozpiac,zeiisi wre?

KinoWOŚć" już nie każdy widz,, ab każdy 
krytyk zrozumie -w teatrze inaczej. Jeden o- 
kreśii tem mianmn sztnl-ń. w któryc.h się dużo 
krzyczy, ni po scenie, drugi przeciwnie te, 
w których się więcej wzdycha mrż mówi Nie 
od rzeczy todv będzie zaistanowić się nad pco- 
blemem, czy mno istotnie może coś dać tea- 

•trowi i jeżui tek — W ■&* i tr lakidj postaci.
■ By łrelatwie ńę z piorwisza caęścflą. nasizogo 
pytania, wystarcz}' st,wieixł/ić, że !-.ino z ica.- 
tru nie, wyrosło, a jeżeli korzystało z jego 
środtow, to Iiy* f-o racżoj przeiotny flirt niż 
jaKakolwiek zależność istłouia i głębiej sięga­
jąca. Jczc-li kino n.ie jest więc takim czy owra->

k im  < iągie.m d a lszy m  le.otru i ma sw ą w ła sn ą  
in d y w id u a ln ą  e s te ty k ę , lo g ik ę  i a r ty z m , m a 
s w ą  w łasn ą  m ow ę, k tó ra , czy  ją  n aaw iem y  
foitogenją czy ru ch o g e n ję , czy  ju k ą k o lw io k  m- 
ną g er.ją , będzie ł iw sz c  i w y łąc zn ie  m ow ą k i­
na , lo  nic n ie  s to i nam  na p rzeszk o d z ie  p rz e ­
ją ć  zasad n iczo  m ożliw ość w sp ó łp rac y  k ina  z 
te a tre m , ja k o  dw óch  ró w n o rzę d n y ch ' w arto śc i. 
R-zec.zywistość po tw ierdza, to  znpa.trywre.nie w 
zupełnośc i w drew  tem u , co się ta k  częs to  pi- 

usze o b u jd o w ato śc i i bezsensie  k in a , a  p isze lwz 
zastan iiw ien ia  i zbyn ie j sub te ln o śc i.

R ozróżn ić -by  trz e b a  trz y  rodza ju  sz tu k  „ k i­
n o w y ch " . P ierw szy  ro d za j stanow a k in o w o ść  
z e w n e tr tz n a  i pow ierzcłiow na.. mah> z k inem  
m a jąc a  w spó lnego . Mówi się o ta k ich  sz tu k a c h  
z w ą tp liw y m  podziwrem: „-czyste k in o !1' A w ięc 
a lb o  je s t n a  scen ie  k ilk an aśc ie  tru p ó w , albo łzy 
m ożna w y n o sić  calum i k o n ew k am i, a lbo  de- 
m o n s trp w an e  są jaluek-olw iok inne f9s0vnujjj.ee 
w.sti-zasy i d reszcze  Irebńphów re-psyekologicz­
no. T u  za liczyć by  trze b a  ta k ie  s&tiiKi jak  ..Ko- 
t ie t/ ; ,  k tó /a  zabiła.", ...Panią x j  i tym  podo- 
one.

D ru g i ro d za j k in o w o ś u  w  tca.trze je s t już  
is to tn ie jszy . Są to  sz tu k i o • ze w n ę trzn e j r tru k -  
tu rz r kinowu-j. T u ta j w ym ien iłbym  ze s ta r-  

a u to ró w  W e d e k in d a , z m łodszych  K eise-

ra , z n a jm ło d sz y ch  0 'N c ilłe  i je g o  n a ś la d o w ­
ców . W izja  pędzi za. w iz ją , s c e n a  za sceną, o- 
ś lcp ia jący m . ko lo row ym  s tro to sk o p e m  w ra że ń , 
a w e w n ę trz n y  ry tm  spaja, te  jiojedyiicze. f ra g  
m e n ly  w ca ło ść  p e łn ą  wy raz.u i życ ia . K o n ce p ­
cja  fo rm a ln ie  a n a lo g ic z n a  ja k  w  k in ie , : <va- 
tem  je d n a k  są  to  rzeczy  re a tra ln a , te a tr a ln e  
w k la sy czn em  te g o  s ło w a  znaczen iu .

D opiero  trzec i ro d za j sz tu k  kinow y cli (k tó ­
ry ch  z re sz tą  d u ią d  za io n o w e musza, riwepuolo- 
g ja  m e uw aża) w n o si do te a tr u  w rertości now e, 
w-prowredzu p u n k t w id zen ia  sw o is ty , k inow o- 
sw-n,tuy. / a  uczę tu ta j  n ie k tó re  rzeczy  P iran- 
d i Ila i sz tu k i ta k ie , ja k  „R . N. R .‘* lu b  „M ario - 
n e t te  i-he p a ss io n e" . O harak terystym ziiym  rv . 
sern je s t  w  n ich  zm ech an izo w an ie , m e ja k o  
tre ść , n ie  ja k o  fo rm a , a le  ja k o  św ia to p o g ląd . 
D ążn o ść  do w ydobycia , m aksim um  człow ie- 
cz e iis iw a  p rzez  zm ech an izo w an ie  ..cz łow ieka 
sceiiieziicgo**,’ je g o  czynów , my-śli a  n a w e t oso ­
bow ości fizy i zne j. D ąż n o śc i do  uczynien ia, ze 
sceny  o łta rz a  p rzez  je j zm ecn am zo w an ie , u- 
swięe-enis 1 up ro szczen ie  D ążność  do s tw o rz e ­
nia w szech lu d zk ieg o  jreaToptieum u czu ć , n a ­
m ię tnośc i i in stynk tów ., j^ rzek sa ta lęo n y ch  w  
p ry zm a c ie  — kina.

T e a tr  d n ia  w cz o ra jsz eg o  p rze ży ł się  juz  dziś 
do cna, w y c z e rp a ł, w y ja io w iL  W ielo  zapow ie

dz - wrekazt.ji na to . zn', ren o san s «wój zaw dzię- 
d z a ć .o n  będz ie  zapoznanym  w arto śc io m , k ina .

iA  z d ru g ie j strony ' dosz ło  d o  -kri >11 swwc-li 
m ożliw ością dzis ie jsze  k ino , tra w e s tu ją c e  te a tr  
n iep o trzeb n i'-  i szkodliw ie . W sw ej oboenej" 
p o s ta c i p rzeży ło  się i ono  i zn aD źc  sobie m usi 
już  W najb liższe j p rzy sz ło śc i uow-e d ro g i roz­
w oju . T y lk o , że m ożliw ości k in a  są  p o p ro s tu  
n ;e ,r ra n iy /.o n e  i nie tru d n o  m u bągjzie zo rw ać  
z d o ty ch czaso w y m  szab lonem . K in o  w yzw olić  
się m usi p rze d ew szy s tk iem  ż p o d  w p ły w u  te a ­
tru , m usi sic u sam o d zie ln ić , sk ry s ta liz o w a ć  i 
rozszerzyć . M usi sob ie u św iad o m ić  w  c a łe j 
pełn i, że je s t s z tu k ą , p ra w d z iw ą  sz tu k ą . A w te 
dy  tiioż i je szcze  w ięc e j d a  te a tro w i n iż  dz i­
s ia j, k ie d y  z n a jd u je  się  sam o  w  o k res ie  id e o ­
w ego p rzes ilen ia . N ie z n a c z y  to , b y  W atr s ta ć  
się m ia ł 1 in em , a  k in o  c z y s tą  m u z v k ą , c z y ­
s ty m  ru ch e m  lub  ja k ą k o lw ie k  in n a  ..czystą** 
a b s tra k c ją .  J a k  te ak r nie m oże w yzw olić  się 
zu p e łn m  z w ięzów  tre śc i, la k  k in o  nie n o ż e  j 
n a g le  firz es tać  sie  liczy ć  ze sw a  ro lą  p opu la r- j 
nogo i p rzy s tę p n eg o ! w idow iska . Jusa. to  circu - 
lu s  Y itiosns, k tó r y  p r z \’spxiT7.v je szc ze  nnpewm e 
w iele  K topotu  i te a tro w i i k inu ,

\

* Urn jot.

d v ó k u sji, przyl.imi p rez y d en t S ejm u o św ia d ­
czy ł, iż udzie lił pozw uleliia n a  przeD row adzenio  
rew iz ji w g m a tlia c h  se jm ow ych pon iew aż sę ­
dzia. ś ledczy  przedstawił mu dowody, że f ra k ­
cja k o m u n is ty c z n a  u k ry w a  u siebie p ro tokććy  
niemieckiej czerezv:yczajki, która zabiła 2 lu­
dzi i dokonała szeregu zamacnow.

jsaisKHm

wa ta  m usi b v ć  za  g ra n ic ą  d efin ityw n ie  z a ła t­
w iona. poczem  d ep ie ro  będzie  m ożna w I o łscc 
p r7.ystą.m e do  zm ian y  piw episów  o S -godzinnym  
dniu  p racy .

Do p rz e d s ta w ic e lu  rzą d u  p rzem aw ia ł jesz 
cze  sz e reg  posłów , poczcm  d y sk u s ję  p rze rw a­
no , a  Izba p rze sz ła  do  d ru g ie g o  p u n k tu  p o rzą d ­
ku d z ien n eg o , aj. do sp.rn.w ozdania kom isji o- 
św ia to w e j o k w a lif ik a c ja c h  zawodowych dla 
nauczycieli szkół średnich i seminarjów nau­
czy c ie lsk ich . W  d y sk u s ji w zięli u d z ia ł posłow ie 
K o in e ik i  (ZLN ), P io tro w sk i (P P S ), k tó ry  za- 
protestowa! przeciw zarządzeniom min. oświaty 
u tru d n ia ją c y m  d o p ły w  m ło d z ieży  do s z k ó  
średn ich  w  Ma-lop-olscc i Chniol-d (Ukrainiec.) 
k tó ry  w y g ło s ił n a m ię tn ą  filip łk ę ’ przeciw ko 
rzekom ym  „kr/.ywiJjom " n a  jhiIu sz k o ln ic tw a  
P o  re fe rac ie  jx>s. SolioinicKiej (Z. L . N .) uchwa­
lono 2 projekty nn-wel do ustawy o kwalifi­
kacjach dia nauczycieli szkół średnich i semi­
nariów, tu d z ież  o szk o łach  -'akadem ickich.

N astęp n e  p rsm d ze n ie  w rz n a c z o n p  n a  d z is ia j, 
5 lipca ó godz. 11) p rze d  po łudn iem .

0 postawieo{8 p. Kucharskiego 
przed trybunał sł anu

Na, w czo ra jszom , o z w ar tem posiedzen iu  k o ­
m isji ż y ra rd o w sk ie j ?io n ic iasn v ch  w>wv.->daeh 
p isem nych  p. L indego , zam k n ię to  postęjK iw a- 
ni dow odow e i p rzy s tą p io n o  do d y sk u sji.

Z ab ra ł g ło s  pos. Moraczewski i m ^ s a d n ia t  
w n io se k  o p o sta w ien ie  b. m in istra  Kucnarskie- 
go przed trybunałem stanu. W dtugim  wyrwo- 
dzie  [ irzy tacza ł m o w a  dow ody  wyłączne,, winy 
p. Kucharskiego, k tó ry  p ra g n ą ł, a le  bezsku  
toczn ie , p rze rz u c ić  j ą  n a  inn y ch . R-aforent 
p rz e d s ta w ił naufi-talek n a s tę p u ją c a  rezo lucje :

„ W y so k i Sejm  ra c z y  u chw alić  o sk a rż y ć  
n rzed  try b u n a łe m  s tn a u  b. m in is tra  p rzem vsłu  i 
h a n d lu  p. W ła a y s ia w a  K u ch arsk ieg o  za to . iż 
p rzez  sw o je  d z ia łan ie  w czasie i zak res ie  sw e 
go* u rzę d o w a n ia  z w łasn ej w iny w yrzadzT  s k a r ­
bow i p a ń s tw a  szk o d ę  w ltw o łach : J ) 2 , j  .b4f 
f ra n k ó w  szw ajcarsK ich  i 2) 4 ’).674 i r a n k ó u  
szv»ajc?rsk icn“ . Na tem  po idzenie za ir.kn ię  
to . D alszy  c iąg  w e środę 9 iipi a  o godz. U rano .

O s t a t n ie  p r & e e  § e fm n  
^rzed Ser iami

(Telefonom od naszego korespondenta)
Warszawa, 5 lipca. Dyskisjd w komisji skar­

bowej nad projektami o pełnomocnictwach oraz 
w komisji konstytucyjnej nad projektami ustaw 
ięzykowych w administracji, sądownictwie i szkol 
ojctwie wykazała, ze uroiekly te naogół nie 
snotKeją się z większemi sprzeciwami na ple­
num izby.

Projekty o pełnomocnictwach nacgtP uiepną 
pewnym zmianom, w szczególnoś 'i sprawa no 
nopiłu spiryłusowego zostanie prawdopodobnie 
z ustawy wyłączona i załatwiona w drodze 
osobnej uslawy, która zresztą znajduje się jnż 
w Sejmie. Komisja skarbowo-budżetowa obrano 
wać będzie przez niedzielę, pon.edziaiek, tak, 
by projekty ustaw o pełnomocnictwach znrła 
zły się już w przyszły piątek na plenum Izby.

Dysku.-ja budżetowa w Sejmie zakończona zo­
stanie w rniu dzisiejszym, Głosowanie nad pre­
liminarzem budżetu miuirterślwa pracy i opieki 
sicłecznej; ministerstwa rolnictwa i ustawą 
skarbową przeprowadzona zostanie we wtorek.

tVe środę na norządek dzienny Sejmu wejdą 
projekty ustaw językowych. Trzecie czytanie 
budżete przeprowadzone zostrn.e prawdopodo­
bnie w piątek tub sobotę a równocześnie prze­
prowadzone codzie 2 i 3 ozytanis prejaktow 
‘ęzykowych, Projekty o pełnomocnictwach skar­
bowych wejdą jak już wyżej zaznaczyliśmy, 
w przyszły piątek i w następnych dniach zo­
staną przez Sejm załatwione. W ten sposób 
prace Sejmu zakończyłyby się okgłp £ £ 3  ęe.
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„ .lad zamkiem DoznafcKim !uż wKralce 
sosjissor S?dz‘e szlastlar niernipckl"

Jednn z władz poznańskich ot.rzynia.la nie­
słychanie bezczelny list od Niemca, który zna- 
laziszy sic; już w Lipsku, pewien jest, bezkar­
ności. Niemiec ów, o ile można odw.ytać dość 
nieczytelny podpis Dit.ridi, pisze w sprawie, iuc 
nio obchodzącej zagranicę, ani nawet K rań­
ców w Polsce.

O t o  t ł u m a c z e n i e  l i s t u :

„T)o djabla z urzędnikami takiej psiej 
nacji. Jak  tchórzliwe były t.e gtUgajiy, lak 
samo bezczelnie i braminie występują dzi­
siaj, gdy pozoy.ają pod opieką tak zwanej 
,,grando Kation11. Nie omieszkamy napięt­
nować odpowiednio czynów „bnhafcćr- 
skich“ tej polskiej hołoty — niecna ban­
do zbrodniarzy! Ale powoli, panowie! wa­
sza godzina wkrótce wybije! Tylko naród 
bez czci jest zdolny do tak haniebnych 
postępków! Dość dltjgro cieszy! się już 
swem .,zw ycięst wom“. Wówczas zapewne 
krótki zrobi się proces z takimi łotrowski- 
mi starostami i wojewodami! W krótce już 
nad zamkiem poznańskim pow iewać znów 
będzie sztandar poznański. Gdybyście prze 
czuwali lo try“.

Dyluj, my ten list, tak niesłychanie ordynar­
ny, jako charakterystyczny doKimient, świa­
dectwo nastrojów, które panują wśród Niem­
ców. Uwagi godne są zwłaszcza dwa zdania o- 
slam ie. Są w nieb wyraźne pogróżki. W ywia­
dy u gen. Nolleta mówią wyraźnie, co autor 
listu mial na myśli.

Zjazd harcerski w Warszawie
(Telefonem od naszego  ko responden ta) .

W a r sz a w a , 5 lipca.
Na zlot baicerzy polskich w Warszawie przy­

było dotychczas około 4 000 harcerzy, W duin 
wczorajszym przybyto na zlot trzech skautów 
z Kochinchiny przybył również jeden przed­
staw ciel harcerstwa sowieckiego, który jest 
naczelnym komendantem harcerskich drużyn 
połskich i rosyjskich na terenie północnej 
i wschodniej Rosji.

Obóz w Siekierkai.h je 3 t ju ż  c a fk ie in  u k o ń ­
c z o n y m ; instalacje e le k tr y c z n e ,  zaprowadzone 
przez sam,ch harcerzy funK C jonują d o s k o n a ie .  
.Poznańskie drużyny z b u d o w a ły  s t a c .ę  rad  o  
t e le g r a f ic z n ą ,  która od kilku dni rozpoczęła swą 
działalność. Gospoda, otwarta przez Towarzystwo 
przyjaciół harcerstwa, wydaje o k u ło  tysiąca 
o b ia d o w  i k o la c y j .

W centrum obozu wybudowano świetlice 
w  s ty lu  z a k o p ia ń s k in u g d z ie  b ę d z ie  m ia ła  S ie ­
d z ib ę  g łó w n a  k o m e n d a  Również, u k o ń c z o n ą  j e s t  
już b u d o w a  k in a , które pomieścić, może prze­
szło tydąc widzów, Budowa k ina jest tale skon­
centrowaną, że przedstawitn a  odbywać Się 
bedą mogły także w ciąg u ć m a .

duszy, jakie trudnoby znaleźć gdziekolw iek na 
ś w iodę".

Tadei®$i Micińskr śy je !
Pięć la t dobiega od chwili, gdy doszła p ierw ­

sza wieść o śmierci jednego z najw ybitniejszych 
pnoLów .Młodej Polski, o śmierci Tadeusza Miciń- 
skiego, który zginąć miaJ zabity przez chłopów, 
grabiących w jednym  7, dtworow poleskich bibljo- 
Łekę, k tórej poota bronił. F a k t ten nie został co- 
prawnla dotychczas urzędowo stw ierdzony, c.lioć 
pisma polskie niejednokrotnie poruszały tę sp ra ­
wę i w czasie rokow ań ryskich przypom inały de­
legacji polskiej, aby zażądała w tym  względzie 
w yjaśnień od przedstaw icieli rosyjskich. Podobno 
naw et — tak głoszą głuche wieści —  interwenio­
wano u delegacji rosyjskiej, ale in terw encja oraz 
odpowiedź, jeśli jak ą  dano, utonęła gdzieś w- po­
wodzi aktów pokojowych i nigdy nie u jrzała św ia­
tła dziennego. I do dziś dnia nic mam y jeszcze 
nic absolutnie pewuiego o losach T adeusza Miciń- 
sk itgo , a ty lko kaw iarnie w arszaw skie, nic pozba­
wione zdolności legeaulotwórczych, p-rzym m ą od 
czasu do czasu jakąś nie wiedzieć skąd zaczerpnię­
tą wieść, ż.o autor „Nietoty“ żyje, że gu tam wi­
dziano, a tu znów ktoś z nim rozmawiał. Byłby 
czas położyć k ies tej niepewności, a rząd powi- 
nieby w lej spraw ie zażądać dochodzenia, względ­
nie w yjaśnień u TząJu rosyjskiego, spłacając w 
ten pi-zynajnmirj sposób dług zaciągnięty przez 
naród u lite ra tu ry  polskiej w  ciągu stu letn iej n ie­
woli. Od czegóż w końeu m amy m inisterstw o, a de­
p artam en t sztuki w szczególności''’

Po jjgjkoju ryskim , a  więc przed liłkom n. już 
la ty , przywieziono z Moskwy rękopisy pozostate 
po Micińskini, zajmujące ponoć duży kufer. Wśród 
rękopisów  znajdow ać się ma wielka, powieść na 
temat ks. Józefa. Rękopisy wręczone rodzinie nie 
zostały do tej pory ogioszone ‘drukiem .

Jat m c. . .
U stóp twych klęczę ja, szalony..I 
1 kraj szaty całuję 
1 w prochu się tarzam 
I ustami suchemi wzywam twej litośei.."

— Jatm e... m iłości...
W żarnyni piasku pustyni zwiędło seice twoje, 
Zagasły ognie płomienne...
Tvś kamień, zimny kamień, —
Źrenice twoje senne

— Jatme I 
Zaslygłaś złudą óraairóń,
Próżno czekasz na u .eg o ...
Ty masz mnie szalonego,
Napióżno czekasz jego

- -  .Tatme. . .  miłości. , .
W rękach ci niosę jego zm arłe  serce...
1 dziką radość ledwo, ledwo wstrzymać zdołam. 
W prochu się tarzam i s/.loi iiam i wołam,
J a  go /ub iłem , by móc kochać ciebie.

—- J a tm e  l ito ś c i .
i>ex/o K u r i i l i s m i  l

(Tapljaii)

nie straci! k lijenta. k tó ry  pierwszy raz odw ołał się 
do k r e d y t u j  bo w ysyłając dzieci w (> rożnych 
miejscowości, nie mógł w yjątkow o i chwilowo po­
k ryć 'w szystk ich  w ydatków  gotów ką,

POGRZEB LOTM KOW , k tórzy  padli onegdaj 
ofiarą ka tastro fy  w Rakowicoch przesunięty zo­
stał na godz. 6 -tą, celem umożliwienia wzięóia w 
uim udziału rodzinom paleglvcn.

ODDZ-IAL W IOSLARSh l „SOKOLA" otrzyrn i 
w najbliższym  czasie pięć now ych lo d /i w yścigo­
wych, k tóre 'zakupiono zagranicą. Oddz.at posia­
dać będzie obecnie przeszło 25 lodzi.

Z HARCERSTW A. Prezesem  wojewódzkiego 
oddziału Związku harcerstw a polskiego w K rako­
wie, w miejseo" ustępującego z powodu wyjazdu 
p. m inistra Biesili deck iegb, zasiał w ybrany p. dr 
Michał P olak , w icekurato r okręgu szkolnego kra- 
kow.-kiego.

DZIWOLĄG JĘZY KO W Y. W świeżo ogłoszo­
nym w ..M onitorze11 rozpoiządzcniii p. p rezydenta 
Rzpłfej o .jkreślomu (?) w złotych kap itałów  wła- 
Miycih przedsiębiorstw  obow iązanych do prow a­
dzenia ksiąg  handlow ych1', znajdujem y wśród 
wielu innych, tak i kw iatek sty low y: „Niewylcona

Ha szlaku pierwsze] kadrówki" strzeleckiej
Zawody w marszu wojskowym na drodze Kraków—Kielce

W  roku bieżącym święcić będziemy 0w-ie 
rocznice: dziesięciolecia polskiego czynu zbroj­
nego, podjętego przez strzelców w sierpniu r, 
1914 i pięciolecia istnienia Związku Strzelec­
kiego w odrodzonej Ojczyźnie.

W  dniu  6 sierpnia br. t.j. w  1 0 -tą  roczn icę  
w y m arsz u  k ad ró w k i z K ra k o w a  ,,n a  -wojnę z 
M oska lam i11 —  Z w iązek  S trz e leck i —  o rg a n i­
zu je  w y m arsz  k a d ró w k i z Krakowa przez Mie­
chów — Jędrzejów do Kielc.

Z w iązek  S trz e le c k i p a m ię tn ą  ro czn icę  6 -gtf 
s ie rp n ia  -wybrał ja k o  dz ień , zaś sz lak  m a rsz u  
„p ie rw sze j k a d r o w e j ^ j a k o  te re n  dla pop isów  
w o jsk o w y ch  st-rzelców /. te re n u  ■całej R z e c z y ­
p o sp o lite j W  d n iu  ty m  w y ru sz a  drużyny strze­
leckie w pełnym rynsztunku, b y  w a lc zy ć  ze

nie niniejszego przepisu sku  ku je (!!) p rzy m u so w ą ' sobą. o palm ę p ie -w szeńS iw a. 
likw idację s p ó łk i1... ' W  M iechow ie, Ję d rz e jo w ie  K ie lcach  b ę d ą  się

FAŁSZYW E PIEN IĄ D ZE. Jednocześnie z wy- one m eld o w ać , ta m  będz ie  z a p isy w a n y  dok ła  
puszczeniem  grosoowogo bilonu na rynek  ukaza- d n ie  czas  p r z y n w s z u  i o d m arszu , b y  w  koń- 
ty  się fałszyw e pólzkuów ki. Fałszyw e pieniądze cow ym  e tap ie  u z y s k a ć  św ia d ec tw o  sp raw n o - 
hulząco są  podobne do praw dziw ych, różnią się “
jedy m- jf.cyin odcieniem i są sfabrykowano z. Zgłoszenia drużyn do wymarszu kadrów k; 
ołowiu. *

w dniu 0 sierpnia Lr. przez obwody i okręgi 
należy kierować do Komendy Okręgu Krakowa 
s kiego — Kraków —• Fiorjauska 53. Tam tez 
należy zwracać sio po wszelkie informacje, 
związane z techniczną stroną wymarszu.

WYSTAWA LEGJONÓW POLSKICH 
W KRAKOWIE

Dla uczczenia dziesięciolecia pow itan ia Le- 
gjonów Polskich, z inicjatywy Związku Legjo- 
nistów w Krakowie, o tw artą zesranie we wrze- 
-inu br. Wystaw a Legjonow Polskich w K ra­
kowie, rv salach Towmrzystwa Sztuk rięknych .

"Wystawa obejmie dziełu sztuki oraz pam iąt­
ki legjonowe.

W tym celu zawiązał dę Komitet Obywatel­
ski "Wystawy, ktury zaporsil na sw-ego prezesa 
dra Jerzego Mycielsidego, profesora Uniwer 
sytetu Jagi llońskrógo.

Uroczyste otwarciu W ystawy odbędzie się 
dnia 7 września br.

Zgłoszenia na "Wystawo przyjm uje sekreta- 
r ja t Komitetu W ystawy Leg-jońów Polskich, 
Kraków, ul Sienna IG.

(c,z) KONTROLA ROGATEK M. K ilka dni te-j 
m u lo tna  l-ą g a d a  wy w. p i^ f p  żwadlwła .kontrolę . ra tu n ek  był wobec wiotkiego rozm iaru ognia i 
roga tek . podczas k tó re j pizytreymaino G. S inkow -l środków  raiumkow-yob bezfikutoozny. Ofiarą
skiog‘0 . w ykupującego od w ieśniaków  zdążający-cfi p ;1ą |0 70 zabudow ań gospodarczych i budynków.

P rzyczyna jo-żaru nioiznana
ŚW IĘTOKRADZTW O. W nocy z 20 na 30 czerw 

ca niewyśle; lżeni do tąd  złoczyńcy w darłszy się do

Plotatki li(ci*<ickic9 akoM? literatury polskie!
Przed 6 larty ogład! Stefan Ż e r o m s k i  ode­

zwę o założenie Akademji literatury polskiej, kló- 
la  niewtoty n+o w yw ołała pożądanego ooha. Zna- 
koinity pisarz- fłcswmr, 1 obecnie do te j spraw y w 
artyku le zamieszczonym w „W iadom ościach lite­
rack ich", w którym  pisze, że między ogłoszeniem 
jogo Irosziury o Akademji literackiej a chw ilą 0- 
beoną zaszły okoliczności, którfi stano-wią jego 
smutny triumf.

„Nie mogę — pisze Żeromski — tu ta j wym ieniać 
liazw Lk i nie w d n o  mi zająknąć się od przyto- 
czonia nfeszczęść, na które w życiu naszych braci, 
pisarzy polskich, przyszło nam patrzeć w tym 
czasie. W olno 1111 tylko ty le powiedzieć, iż pisarz 
polski, choćby najpierw szy, choćby tak i, którego 
nazwisko będzie n a  wieczne czasy zapisane w li­
te ra tu rze  złoiem i zgłoskam i, skoro  go dosięgnio 
postrzał losu, skoro mu przyjdzie w ałęsać się i>o 
ulicach sto licy , albo w najcięższej chorobie zale­
gać łóżko sapiitaLuh; sta je  się objektem litości pu­
blicznej. A le trzeba wówczas złożyć przed boga­
czami niew ątpliw e dowody j< go Krotnego obłędu, 
n ic  jak ie jś  tam  neuraRtenji, k tó ra  do pisania j ‘'St 
potrzobna, aibo obnażyć rany Istotne, odrażające, 
ażeby uwierzono, lł lak i „Igorz nie „szkli11, — 
że zasługuje w chrzęścijańskich sum oraach na 
w zgardliw ą z pańskiego stołu kość jałm użny W 
norm alnym  porządku rzeczy, czyli wówczas, g d y ­
by in sty tu t, k tórego założenie ixro|>onowah-m, 
istniał rzeczywiście, pisarz w oiewzozęściu pow i­
nien być właśnie ukry ty  przód oczym a ciekaw ych, 

, zapaść się, jak kam ień w wodę, w bratersk ie zao­
patrzeni o, w zaopatrz Ulic we we/zysuko, we w-.zyst 
ko bez w yjątku. Nie udkryw ak jjego  ran i niedoli, 
lecz zakryw ać je nab ży, zakryw ać p rzezi uczt Prą 
cieka-wośoi — powszechnej

W da.lf.7.yin eiągu artyku łu  rozwija Żeromski 
projekit A kadem ji jako ośrodka literackiego

K R O N I K A
K raków , 5 lipra.

(cz) d 35 STDRNl U1EPLA. W  tlniu dzisiejszym  
około ge*Lt 11 w połttdnii tcrmometir w skazyw ał 
w cieniu + 35" Celsiusu. Podobnie silnego kw an t 
w tym  roku jeszcze nie mieliśmy. To też n ich  
uilicttny '/iiptduic o-da-bt —  u;t'tomiast zaroiły się 
parki i p lanty .

M ieszkańcy tęsknią za kąp ie lą  rzeczną, jednak ­
że ml kąpieli pow strzym ują ich ta k  liczne w br. 
w ypadki utonięcia w  W iśle. J e s t rzeczą dziwną, 
że w( K rakow ie nie zuaklzie się żaden przedsię­
biorca, k tó ryby  urządzał łazienki w iślane.

PROFESOR DR TADEUSZ BROW1CZ obcho­
dził w tna.jti br. jubileusz 50-leitnioj pracy n a  i>c*lu 
nauki. R ek to r i sen a t U.mworsjdetu Jag ie llońsk ie­
go w ystosow ali z tej okazji uroczysty  adres do 
jubilata , w k tórym  składali imieniem U niw ersytetu 
hołd jego p racy  i zasługom.

W ŁADZE AKADEM ICKIE. W  m iesiącu czerw ­
cu odbyły się w ybory władz akadem ickich Uni- 
w em ytciu Jagiel.1 ońs-kiego na rok  akadem icki
11)24-25. ÓYybrani zostali: 1) rek torem : ks. p ro­
fesor d r Kazimierz Zimmermun. 2) dziekanam i: 
w ydziału tnologieznego ks. ]>rof. dr Józef Archtt- 
tow ski, w ydziału praw niczego prof. dr Edm und

na ta rg  a rty k u ły  żvwn.
(ca LIC H W a RZEŹNICZA MUSI SIĘ SKON 

CZYĆ. P rzed niedaw nym  czasem podnieśliśm y sza­
lony, wy zysk, jakiogó dojmszc-zają się rzeźniey 
krakow ey n a  ludnośc-i, przyczem  aijrtdowałjóiny 
do wlad.z o zaję-cie się tą  sjuaw ą. Na sku tek  tej 
no ta tk i w ładze krak . przeprow adziły  szereg rewi- 
zyj w sklepach rzeźniczych, przyczem  skuintriolo- 
wano cenniki. Okazało się. że conniki te  fab ryku ją  
wodlug w łasnego upodobania partii rzeźrócy, to 
też nic dziwnego, że odchylenia w ich cenach a 
cenach naznaczonych przez m ag is tra t są bard-zo 
częst o duże.

W/ re-zuitacie doniesiono p roku ra to rji rw źiirków : 
A nit ninę Cliwalek z placu Słow iańskiego, S tan i­
sław ę Wever-®c.zyi+ką (po arn  d>-tigi) 7 ul. W. Po­
la. Anielę B idską z P iasków  W., W andę Kowal­
czyk z P lasków  W * S tanisław ę Kogdala z ul. K ra ­
ków, kio j5G, W olfa W eW eiua z ul, Józefa To- 
ma.rza , rinobJa, wl. sklejm  m asarekiego- przy uh 
Długiej 27.

(cz) W ISIELEC. W czoraj w nocy powiesił się 
u* drabinie za domom przy Ale.ji Mickiewicza 14 
•Jan W ójcik, lat 50, wyrołudk. Dc-sjterat zostawił 
li, t: w którym  pUze, że odbiera, solne życie z jk)- 
wodu nieporozum ienia, jaitie w yr.K ly między nim 
a jegu ktuidotbktą F r W ielgus.

Z k ra ju  i ze  ś w ia ta
BUDOWA PORTU W GDYNI, fn id n o śc i. jakie 

pow stały przy podpisyw aniu umowy na budowę 
■portu w Gdyni z powdti zaszłych we F ran cji' wvo- 
bii.y r ]M)'li,tyc™iy i b i fiiiuuksowycłi, obeem e zo-taly  
knmjilc.linic -/.aliugodzouc lia -eku lok  życzliwego po­
rozum ienia pomiędzy" z unteresow aiićini stronam i. 
Dziś po ])ołu(lniu ptidpLana została um owa przez 
ministra, przemysłu i handlu K icdronia z konsor­
cjum franeaiNko-poIskiem. do k tórego  w d io  łzą ze 
strony  frfuuu-k icj firm y Scdwieoider-Crozot i Bati- 
gnolee-IIorsit.ml zt- s tro n y  jiolskicj inż. Whtdyuia.w 
Rum m d, iuż. Teodozy N o ,owicia, ora.z Polski Banie 
Przem ysłowy.

NOWY POLSKI TRANSPORTOW IEC W O JEN ­
NY. Z G dańska donoszą: W tych dniach nab y ty  
został od tow arzystw a francuskiego trans,porto­
wiec wcjeinTiy. k tó ry  o trzym ał nazwę O. R. P. 
^ W a rta "  S 'tatek ęos ta l już w cielony w sk ład  floty 
w ojennej. P ierw szą p artję  am unicji przywiózł on 
już do Odaiiśka.

k-uściola w Rym anow ie popełnili świętotcTirdztwo. 
Rozbiwszy tabe.rnacu.lum dloptie św ięte rozjypali 
po o łtarzu , a puszkę zabrali. N astępnie wy waży w ■ 
szy drzwi do zak ry stii zabrali cztery, w ielkiej 

, tuntyc-iz.ilej i ar.tyMt.ycznej w artości kielichy, m on­
s tranc ję . ziote, sad/zone drogicnii kam ieniam i wo- 
tii- i w szystkie pieniądze kośe.ieJne.

SKAZANIE POLICJANTÓW  ZA BICIE PRZY  
„ŚLED ZTW IE".1' P rzed trybunałem  sadu karnego 
we Lwowie odbyła się rozpraw a przeciw ko 2 po­
sterunkow ym  policji państw ., Michałowi Beśsowi 
1 Miclialowi lżyńcow i, k tó rzy  ohcąe wymusić na 
służącej, Merwie, pi-zyiznanit: się do niepopełnio- 
nęi przez nią. jak  się później okaizało, k radz+ży , 
bili ją  i znęcali się nad ofiarą w nie.liutłzki ,-posób. 
Między iiniemi „śdedzbwo" to odbywyalo-Tsię w ten 
tsposób, że Iżyniec wziąwszy głowę mewnnnej dsie- 
wezyny miedrzy s-we ko lana, .ściskał jej szyję a  
rękam i za tykał jej u sta , by nio krzyczała, przez 
cały ten c.zas zaś Bess bil ją  z całej .-iły Kiedy 
zaś te  w szystkie „m etody śledcze" nie odniosły 
pożądanego  sku tku , kopną! ją i rzucił na podłogę 
aresztu N azajutrz przyszedł do niej Iżyniec i w y­
puści! ją z aresztu , ośw iadczając, że „jest. n iew in­
ną11. Rówtnowześiue- w ręczył jaj 20.000 m k., pro­
sząc, by nie mów-ila nikom u, że ją  bu.

Jt-duak Morwa uda hi się do lekarza , k tó ry  
I stw ierdzi! silne obnzęki na pośladkach , pow odują­
ce 12 -dniuwe upośledzenie zdrow ia i niezdolność 
do pracy.

T rybunał po przeprow adzeniu rozpraw y uzinał 
o sk a rż o n y c h  w in n y m i za rzu ca n y ch  zbrodni g w a łtu  
publicznego przez wym uszenie, oraz w ystępek 
lekkiogn uszikodzcnia ciała i ska/zal każdego z nich 
na b miesięcy cieiikwęo więzienia z obostrzeniam i.

EM IGRACJA DÓ PA LESTY N Y  WZMOGŁA 
SIĘ. Z Lodzi donoszą, że od szeregu tygodni p rze­
jeżdżają p rzez  Kolus,/ki w ielkie g ru p y  cm igrantów  
do P alestyny . Em igranci ci rek ru tu ją  się z róż­
nych sfer spi leezeństiwa żydowskiego.

Przed kiiL.i/uua dniam i przejeżdżał przoz s lac ję  
Koluszki większy trams,port, sk ładający się z kil­
kudziesięciu rodzin em igrantów , pochodząc yelA z 
m iast. W arozaw y, Łodzi, K alisza i innych m iast 
byłej K ongresów ki i kresów  wHcdiodnieh. i

SAMOBÓJSTWO W IEDEŃSKIEGO BA N K IE­
RA. W  piątek  ran o popełnił w W iedniu samo+ój

REPERTUARY:
T E A T R  IM. S Ł O W A C K IE G O

Sobota, 5 hm.; j,Odpiawa pestuw greckich" na Wai 
welu.

Nicd7.iela, G bni. po poi.: .Nauczycielka11; wieczorom 
.,(&> d“.

ł^nuitz ia iek , 7 btn.: ‘̂ Świcoznik".
Wtorek, 8 bin.: „Eros i Psychu11?

T E A T R „ 3 A G A T E L A "
Sotada. ń bni..- „On. ona i mania".
Niedziela fi bm. po pot.. „Głupi Jakob"; wieozorem 

„On. ona i mama".
Poniedziałek, 7 bm.: „On, ona i mama".
Wtorek. 8 bm.. „Kobieta, k tóra zabiła".
Środa, 9 bm.: ..Kjobieća. która zabiła".
Czwartek, 10 bm.: „Poławiacz cieni".

nycdi w noiku 1919. Z
1,400.000 franków  fra.ncu.skicli. . i l a r t a ' 1 ma pojem 
ność 4100 ton. Motor o>sile 70Ó PIL , szybkość 10 
mi! m orskich na godzinę i 8 k ranów  do podnosze­
nia ładunków . Poza tern railjosfację, dc-ialaiącą w 
promieniu 400 mil m orskich. N iebawem „W arta" 
otrzym a lekkie arm aty . F

RV\VALIZACJA TORUNIA Z BYDGOSZCZĄ. 
J a k  już donosiliany, p rojekt przeniesienia urzędu 
wojewódzkiego pom orskiego do Bydgoszczy zbli­
ża się leu realiidMjji. Odląe-aonc m ają być od wo­
jewództw a poznańskiego pow iaty  bydgoski, szu­
biński i w yrzyski. Od prz.yłąezenia półmc onych 
części Kuja.w do Pom orza — jak  dńsiosi „Slotco 
Pom orskie" ‘— odsią i+ m o w ostatnie-j chwili wio- 
fiwi najio tkanych  twtlnośtsi.

T oruń w. ctotaitiniin czasie dopiero wszczął ruch- 
Knzymuwkf, w ydziału lekarskiego prof. dr S tani- liwszą akc ję celem za.trzyuiainia v siebie urzędu 
staw  M ii/i ars ki (po raz trzeci), wydziahi filozoficz- wojewódzikiego. Ma-g-Dtraź ofiarow ał nowem u wo-

■Statok zbudow any został w' Słasutch Z jednoozo-, 6UV0 lirze rzw-eańe się z 1L p iętra na bruk 57-letni 
a ku piony on zosń 1 za romę I V).uiki(‘..r IgnaIgnacy U rban.

Z KRAKOWSKkCH TEATRÓW

jowodzie dr "W achowiakowi w y ^o d n j now y 
gm ach m iejski i g-ou>w jest oddać gm ach b. szko- 

\ ły  przem ysłow ej na cele pomieszczonia urzędu 
! woiewodzkioido pod wantnkiean, że urząd ten po-

nego prof. dr T adeusz Garbowi-ki. w ydziału rol­
niczego prof. S tanisław  Sokołowski.

ZNANY POETA GRUZIŃSKI SERGO KURU- 
LISZW1I.I łmiwi w K rakow ie w  związku z założę- j w ojew ódzkiego pod 
ni&m tu ta j fił.ji Tow . P rzy jació ł W scliodii. | ło,stanie na sta le w Toruniu.

ZNISZCZONY TYTOŃ W K R A K O W SK IEJ Zabiegi Torunia,, zdaje się, nie zls-zezą się i w 
FA B RY +E TYTONIU. Dzteiejszy „KuTjcr Godzien ryw aiizacji Toruniti z Bydgoszczą ta  osta tn ia  wyj- 
n y "  zwraca uwagę, że od kii kii tygodni k ra k o w - ' dzie prawdorpodołuiic zwycięsko, .mając- lcjisze w ą­
ska fabryka ty ton iu  karm i palaczy sp leśn ia łym , ru n k i ta k  co cip pomieszczenia urzędów jak  1 ko, 
ty to n io m , poza-tun ja a g a  psie/ck nie odpowiada mniujśaęji.
p w j t y i s t ó - , .  N otatkę „K orje ra" możemy u z u - , UDEKOROW ANIE GFOBU BOHATERA KRIZY 
[lelrrić in fo im m ją. że przed prw nym  czitóf rn ol- 7-EM „VIR1 I 11 M, LITA R I". N arkc ./e.’ )bck 
ur/yinic ilości inaterjalow  tytoniowycdi uległy Ł ańcuta odbyła się rzewna uroozys-tosc dekorow a­

li' ten m usiu -jn ia  krayżeni „Y irtn ti MB ii aj-i ' grobu bohatera 
ImkŁewikami. ochotnika A ntoniego Szy-

W Y STĘPY  I. SOLSKIEJ. Wielkie,m powodzeniem  
ciosziu-i; s ię  w ystęp y  znakom itej artystki p r /rn iosą  
jutro *po południu pij cena.c)i zrażonych ostatnie po- 
wtói7.cnic „Nauc7.jrcic]ki", W ieczorem także ostatni 
raz ,.C vda“ Cornf'i]le‘a W yspiańsk iego, w poniedzia­
łek  ostatnie pom tó i/en ie  poetycznego „Świecznika". 
W e wtorek p ierw szy ra.z „Eros 1 Psjahe".

DZISIEJSZE PRZEDSTAW IENIE W AW ELSK IE  
Teatr im. S łow ack iego  nie gra dzisiaj ?v sw oje, si g  
tlzibit, gdyz o gpdz. 8‘45 w ystępuje na Satmiu yn- 
wclRkicin z iedyneui w tym  sezonie powtórzeniem  tak  
cntir/jaD ycznie' przyjm ow anego w roku zeszlytr wi­
dow iska „Odprawy posłów  greckich". 1 1

W Y S T £ P V MARJI MALICKIEJ I ALEK SANDR A  
W ĘGIERKI W „BAGATELI". W przyszłym  tygodniu  
■ro%p..cz(}nają  w krakow skiej „Bagateli" cykl gośc in ­
nych wyistępów znakom ici artyści scen war sza wsKich 
pp.: Marja Malicka i A leksander W ęgierko. F iblicz- 
jtiość krakow ska będzie m iała sposobność podziwiania  
d a w n y b  sw ych  ulubieńców , którzy przebojem  zdo­
byli W arszawo w ich najlepszych kreaejach. Pani M. 
.Malicka zotitma obecnie w Waa-szawie uznaną zarów-n-o 
przez krytykę, jak i publiczność za artystkę w jo ­
lach naiwńo-luryi |m ych 'Wpmo&t bez konkurencji. Z 
równem uznaniem  spotyka się  w W arszawie iiiezwy.

T'Mońd-zięki niedii ilości /.i+zożCillU. -
po .upoi jałnie pteparow ać, by był możliwy do u ż y - , walk 7.

zw raca uwago na sz*r#<r ak iualnych  spraw któro ik u Widoc.znic ty toń  obecnie w ydaw any przez fa- lara.
brykę poch^lzi z tyci, zapasów. ! ZAKŁAD FEN SY JN Y  DLA FUNKU.IONARJU-

KUPCY NASI tPyskiują na s-ta.gnac.ję w handlu SZY W E LY.'OW'II. zakupił w T n i+ a w c n  pmrw- 
i pnzeniyślo. nio m yśląc zupełnie o w ybrnięciu z sżorzędną willę {^G rażyna w helu umożliwienia 
tego zaidojn gotów kow ego za,pomocą ogólnie pra- Fwoim członkom , urzędnikom  pryw atnym , tańsze-

. c zek a ją  ua rozwiązanie. Therwsza. to sprtyw adze- 
n ie  do k i a j u  zw łok Juiju .s/a  b ło w a tk ie g o ,  d rug a ,

.sp raw a  8 t. Brzozow skiego.

Z a g a d k a  
S t a n i s ł a w a  B r z o z o w s k i e g o

PortK zająe tę d rugą sm utną spraw ę, pisze Że­
romski:

„S tan isław a Brzozow skiego cwczą jako mi­
strza , jako spowiednika duszy narodu, a inni

j ir^yauiL “  .      — 7 --------- .   - _-1
kt-ykowanycdi 'sposobów* Kilka" la t ostnaic-h w yro- kg o pobytu  i l e c ip iu  >ię w te j nnci-cow ości. Cały 
bilo jiracświadciżenic, iż tow ar łożący popłatalo i objekt m ieszczący 37 pokojt obejnntjc Zakład do- 
szy ji»t. od s p r a w i o .  £i o mubyw-eów nie mu w (lmru 1 października br., do topro czasu
się co zbyt troszozyć. W zm ienionych obecnie v a- dysponuje pięciom a dosta tn io  uposażoricm ^ jioko- 
lUiikae-h ełicieJiby kupcy, ażefiy nadał w szystkie jami 1 wzgd, 2-łóżikowemi począw szy od 7 lijuca 
in teresu  w sto sunku  do nich zała tw ione były  g o - ,b r .  dla potrzeibująi yeh niezbędnie kuracji w Tru-
tów kow n, sami zaś ażeby tow ar uzyskiw ali n a + k a w c u . 
term ina kredytow e. I n a c z e j . postąpili kupcy ży kład.

Szczegółowych iniorm acyj udziela Za-

POD Pa LENIE K ASY CHORYCH. Z Kościerzy-

R EPEPTU A R Y  KIN KRAKOW SKICH: 
KINO REDUT A 1 „P iekielna m aszyna", dram at 

w 0 ak tach.
KINO UCIECHA: „Na progu za tracen ia", d ra­

ni u l  w 10 akta-oli (dwie serie razem).
KINO SZTUKA: -.Kobieta w złotej k la tce" , d ra ' 

mar. w 0 ak tach .
KINO W ANDA. „Delfin F rancji" , dram at hi- 

storycjaiy  w 0 akiaoli.
KINO W ARSZAW A: „Urwis i jego przyjaciel 

mn,rzyni>k" (Jaek ie Coogan).
  ----------- ' . = 3

f̂T. j e ^ la r  e .- * *•
(Art.yknly w tym  dziale nie pochodzą ofl Rfe^aacjt:

PIE R W SZ A  MAŁOPOI SK jf I ^  J
F A B R Y K A  ZW IER CM D EŁ  
1 S £ L ! F I E H N I A  S Z K Ł A

SpAlkit t  f>^rnn. Olpow,, p 0t(?Ća: 
lustra i Sżyby szlifowanie do mebli, lustra  
w rantUaah niklowauycb I patentowe u l  
deszczułkach; szyby i lustra w każdej w iel­

kości na składzie- 985
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki;

Kraków, ul. Groózha Ł. 60, T. piętro. 
Telefon Nr 4078, fabi, 4225.

tw ierdzą, żc t o n i  m niej, ni więcej ty lko  agent Uowscy. oni się szybko z,orjen't'Ow!ili, iż „dobre 
byłej carskiej „ochrany". W racają  z Rosji roz- czasy" minęły i dlatego ogłaszają po dziennikach ny donoszą, że przctl kilku dniami w ybuchł _ tam  
maitc ta jnę*pap icry , a nikt nie pomyśli o zba- s jd a tj na ra ty  dla. publiczności. Naw-‘t dom okrąż- jx>żar w K asie chorych, kitóry t* n «  stłumiouO. 
daniu tej strasznej zagadki, k tó re j zagm atw ania ey o feru ją na sp ła ty  sz tuk i płótna', węg.iel ftp . Na- Spaliły się ty łko m niej ważne papiery. Onegdaj 
są najboleśniej?zt k a r tą  naszych literack ich  tom iast jeden z kupców  chrzi-ścijaiitikicli (z działu w ybucid tani poąow iuc jfojdir kitorogo ofiarą pa.d- 
dzicjow gdyż jeśli o>’:..iio n y  o zbrodnię z d ra - . bm liź i.+ rskbgo), gdy  mu znajome od ćwierć wie- la  głownia kasa . F**fia pózntirtskie donoszą, ze p a ­
dy cSt \ v i  iet , to  ma do czynienia z feńo- kierow nik pew nej ui.stytue-n ęk tory  sam i jego 

J Jaik . ’ . . , , • rodzina Stale od 2U la t kuipowali za gotow kę) wy-
menem jbludy na nitaię ntesĘchaną, £ jesh  zajitoponow al, iż na rachunek , w ynoszą-
je»t niewinny, to m am y do czynienia z potwor- cy 150  2]0ty oh zapłaci 80— 100 złotych, a resztę 
nem zjawiskiem morderstwa publicznego, b ez -’ (bo złotych) za 2 tygodnie, odpowiedział, iż „jego 
karnego, dokowanego zbiorowo na ciele i n a  in teres nie je s t w trat sposób urządzony". N atural-

główm
żar chciano upoz.orować w<-Sianiem się złodziei. 
Sądzą, że K asę podpaliły  osoby w tern zain tere­
sowań ę. ■

W IELK I POŻAR W  JA W O ROW IE. W nocy 1 
łipca wybncłil w Jaw orow ie wielki pożar, k tó ry  
opanow ał k ilkadziesią t zabudow ań m iasta . W szel­

kie inteligent u a  i subte lna  g r a  p. W ęg iera i .  PaTraęta- 
n t , przecież  jeszcze  ta k  dobrze,  a s tę skn i l iśm y  się za  
niini już bardzo. Z:i,|Kevicdv wys tę j iów  p. .M t tu lickie j  
i A W ęgiei ki w y w o ła ła  n iezw ykle  wielk ie  SłiTit-ore- 
Siiwanie wśiód b y w alców  tea t ra ln y ch  w Kralowwie.

.ON, ONA I MAMA" JE SZ C Z E  T Y L K O  TRZY R A ­
ZY. Z n ak o m ita  kon icd ja  A n m m tn  i ( łe rb idenu  „On, 
ona i m am a " ,  k tó ra  uzy&KaJu lak  wielkie powodze­
niu dzięki znakom ite j-  grze  a r ty s tó w  /. po. Sznage- 
A n d n ts 7.ewsk:| .  Motlzelew.ką.  (iiidlewskiiii . AA t-sulow. 
skiiu. AA'inkJcTcni nu czele  uka/.ię się  w „B aga te l i"  je ­
szcze  ty lk o  3 rar/.y. u to  dzisiaj  w robotę ,  oraz w 
niedzielę i poniedz iałek  o godz. 8 wirozoiein.

W twedziolę po poł. o  godz. 4 yt> .raz p i e rw sz y  po 
cenach  zniżojiycli zuakoniita  sz tu k a  K u tn e ra  „Głupi 
J a k u b " ,  k tó ra  zdan iem  k ry ty k i  i publwznośc i,  w w cź y  
do na jw ięk szy ch  sukcesów  bieżącego sezonu. AA roli 
t c t u l o n e j  p. Ntewakowski. K reao je  szam belana  zali­
cza  zn ak o m ity  a r ty s ta  p. Józe f  Sosnow ski do sw ych 
na jlepszych  ról. PdeUiC przebiegle j  l la n i  o d tw arza  

+ . 'M odzelewska Marja.  Re-szlę zespołu tw o rz ą  pp. Mo­
dzelew ska  Józefa ,  (J rdyńska, Berski,  Frenkiel ,  Kat- 
sehka  i inni.

O P E R A  AV K R A K O V 7IE. K ra k .  biuro knneert.. E  
B ujańsk i  p o z y sk a ło  na  letnie st£iguuie w K rakow ie  
zespól u p e ro w y  lwpwsbi który ' w czasie  od 21 lipca 
do 24 s ie rpn ia  da  szereg  n a jw y b itn ie jszy ch  oper dla 
K ra k o w a  p rzew ażnie  n ieznanyyh.  Zespól oporowy 
układać  się będzie  z p ierw szorzędnych  solistów chóru 
liryYznogo, 30 osób  bale tu.  oraz pełnej o rk ies try  
opery  lwowskiej .  Im preza  le tn ia  operow a  w K r a k o ­
wie doszła  do  sk u tk u  dz ięk i  życzliwem u p oparc iu  
p rezy d ju m  m. K ra k o w a  i L w ow a,  oraz  d y rekc j i  t e a ­
t ru  im. S łow ack iego  w K ra k o w ie  i d y rek c j i  t e a t ró w  
lwowskich .

Ze sportu
1 t>oifC$ lekMintIrl olimpijscy
O nogdaj do Papyża nod wodzą tren e ra  p©T. Ba- 

q uet i w iceprezesa L. L. A. inż. Znajdowtrkiego 
w yjechało cz ternastu  p o lsk id i lekkoatletów . OW
łb tą  ich:

1) Szonaicn z U ubu ,, AA' arezft w i a tvk a ' ‘, m łody 
sp rin ter, uprawna biegi na 100 i 200 m. Szczegól­
nie zajm uje się 100 m„ na knórym to dyntaasio 
ustanowi! rekord  polsai. P osiada również rekor­
dy na 80 ni. i 100 yardów .

2) Woit«j z A . Z. S .  w a rs z a w s k ie g o , uczeń szko­
ły średniej. Pilnie trenując wysuną? się n a  czoło 
sprinterów  naszych i "silnie z a g ia ia l Szenajchowi. 
Biega 100, 200 i 400 m., na ijwóc*! oSbatn4ot dy- 
sianitacłi posutiwił przed m ie s ią c a  imw# rektoi dy.

3) Cej-zik, n a jk iaay m d e jszy  sjwwlOwioi pooski, 
przed pół rokiem  pow rócił z Rosi1 i ttę tąp lł do 
w arszaw skiej .JPfolcnji" OcftnaaciLo się posą^otwą, 
im ponującą budow-ą i nieEwykjezn wyrobiociiear ęó 
gótnem, k tó re  mu poztwaia w ifąć udział w n a j­
trudniejszej konkurencji ołimnijskieij, to je s t dizie- 
sięcioboju Specjalnością jego  są  rzwty: dyskiem , 
kulą, oszczepem i m łotem  —  w osta tn ie j konku­
rencji postaw ił przed parom a dniam i reko-rd pol­
ski. Dobrze biega i nieźle skacze. W wyż z m iej­
sca postaw ił rekord ‘44 cm,

4) Kosbrzewski, Łodzianin, w ychow anek Ł. K- S 
rekordm an n a  800 m. i miłe angielską. J e s t  bez- 
konkurónoyjnym  w Polsce n a  średnie dysfaiise od 
800 do 1500 m 7 > > _•>

5) Szydlowbki, Lw owianin, członek „ ro g o n i" , 
s ta ra  polska klasa lekkoatletyczna, rekordnian  w 
rzne-ie dyskiem .

6) A dam czak, Poznańczyk z „P en ta tlo n u " , z 
zawodu wojskowy. Skacze w zwyż o tyczce oko­
ło 330 ciii.

7) Sośnieiki, oficer AV P ., członek „Polonji 
skacze w dal i biega 100 m., jednak  nie indywi­
dua,lnic, ledz w sy.tatccie.

8) Obhik, A 7. S. Yvarszawa, m łody uczeń szko­
ły  średniej, jz e  względu na za,ka>z ntin. ośw iaty 
wystęąiowal pod pseudonimem ,Jeirstrzw .-,ki II . 
Biega n a  dystansach  od 300 do 1500 m„ ostatnifl 
usilnie pracow ał i sta le  popraw iał sw ą formę.

9) 7-iffer, AYarszawianin, biega jednak  w bar­
wach krakow skiej -„W isły". Kairjerę jego i spo­
czął szereg zw ycięstw  w biegach ulicznych. D d a t- 
nio zupełnie pnzerzueił się na bieżnię, gdzie u p ra­
w ia 3000 m. płaskie o raz „s-teeple-ehasse" i 5000 
metrówn

10) Łukaszew icz z „Polonji" jest s ta łym  konku­
ren tem  ZilTura. Uprawni biegi od  3000 uo 5000 m,

11) Jaw orsk i, A. Z. S. W arszaw a, odznacza się 
ślicznym sty lem  i w ielką am bicją w biegach od 
800 uo 1500 ni.



N O W / i  R E F O R M A Nr. 152.

12) Saeilfl&tłctwtfki, „Polonia11, typow y &tayer od
5()0 do 2500 ni., m ad naw et staw ać 'd-o biodru m a­ra
ratońskiogo (42.195 ra,). lec? 'zroSyfinio^al. T r i a ­
da potoki rekord półgodzinny, rekordy na 600 i
20.000 m.

13) Dobrowolska, W ilnianin £  „Wiiłjji". biega 
D'0 ni W raz z Weissem. fnTŚrikikim i Śzcnaiehem 
brać będzie udział v  szlaim-ie 4 razy 100 m.

141 Świętochowski, „Polonja“ W arszawa, daw- 
, niej dobrze biega] 100, 200 i 400 ni., obecnie jest

•;'P«VJ 1 o wiolo słabszy.

Antipaństwowa akcja w niemieckiej sikole 
przemysłowej w Bielsku

Aresztowanie 10 uczniów - Śledztwo secicws
Katowice, 5 Iipca (AW). W państwowej szko- ostatnich klas niemieckiej szkoły majstrów, 

le przemysłowej w Bielsku polkjn wpadła, na Dotychczas aresztowano 10 uczniów, którym 
Irop organizacji o charakterze antypanstwo- wstrzymano wydanie świadectw.

, w ym . O rgan izacja  nosi nazw ę „A . T, D eu tscher 
jWei km nisto r11, a  cz łonkam i je j byli uczniowie

Dalsze śied/tw o prowadzi prokuratorja.
-oo------------------

Z a m a r t i o w a n f e  p f & S u
Z Warszawy telefonują: Ł
Nadeszła lu wiadomość o masowym mordzie 

dokonanym na szosie, prowadzącej ze wsi Są­
downej, powiatu Węgrowskiego do stacji Zie­
lińscy. Wymordowane zostały przez bandytów 
dwie rodziny żydowskie, idące do miasta po 
zakupy. Policja pr.owad.zi dochodzenia.

!f Warszawa, 5 Iipca. Szczegóły, które nade­
szły o potworm m mordzie, dokonanym pod 
Sądowną w pow. Węgrowskim, no-zwalają przy­
puszczać ,żc straszna ta zbrodnia jest mimo 
wszelkich pozorów dzieieir, bandyckiej szajki.

Ofiarą mordu padło 5 osób: Majer Budny i je­
go żona Ohaja i syn Icek, Boruch Otman i żona 
jego Estera. Trupy znaleziono porozrzucane po 
szosie. Śledztwo stwierdziło, że ani towaru ani 
gotówka dość znaczna, jaką posiadali podróżni 
nie została przez bandytów zabrana. Zrodma 
dokonaną więc nie została dla celów rabunko­
wych. Z opowiadań ludności wynika, że zbro­
dnia dokonaną została ze zemsty przez ban­
dytów, przeciwko którym w sądzie jako świad­
kowie występowali w ubiegłym roku Ormano­
wie.

Aresztowi? !>. posła Htansiewlcza
C zy ulicę D u n ajew skiego skropiono w przew idyw aniu  

rozruchom  listopadow ych ?
(W. S.) R w-prawa dzisiejsza rozpoczęła się z bowiem tak  silnie u licy nic skrę pi ario. rrzem ó-

jejuogodznm ean opóźnieniem. P rzystąpiono na­
tychm iast dio przesłuchania inż. ś ta h la , dyr. mioj. 
zakładu ozyszozonia tuiaMa. Świadka zawezwano 
dla w yjaśnienia sposobu polew ania ulio, a zw ła­
szcza ul. Dunajew skiego 6 listopada, Św. stw ier­
dza, że w ydał rozkaz polewania całego m iasta, a

wioń pod domem robot, nic słyszał, dochodziły 
go ty lko uryw ane słowa, jak  „ju tro  dzień roz­
p r a w y  itp. W d.iiuu 6 listopada obserwował w y­
padki z okna m ieszkania. Gdy konnica znalazła 
się na placu pod „B agatelą11, rozpoczęto ułanów  
ostrzeliw ać z ulic przyległych i pian-t. Po wyco-

bliższych infonnacyj o pokropieniu u licy D u n a - ' funiu się policji i w ojska do m ieszkania jego wpa- 
jowskiego uwzifttic może kontro ler Mądry. Zawe- dali ustawicznie* bojowcy w (/oszukiwaniu policji 
zwany następnie św. M. w yjaśniaj że 6 lis topada i broni.
v ydal polecanie skropienia m. i. i ul. Dunajew • ! Przew .: Zrobił pan jak ie spostrzeżenie odnośnie 
udego. Zazwyczaj ulice asfaltow e połowa s ię 'd o  polewania ul. D unajew skiego?
Iwoma beczkowozami, wówczas jednakże wysłano Św.: Zdziwiło nurnio to, że w listopadzie polewa- 

,ty lko jeden wóz. U daw adnia na podstaw ie zap i-jn o  ulicę, podczas gdy w upałne lato  nie m ożna 
oków służbow ych, że codziórmie połowa się ulice. b y l i  się doprosić beczkowozu. W oda płynęła ryn- 
Rzeozywiśoie w książkach zakładu są wzmianki sztokam i.
o pojcwanuu, jrlóre skońazooo w dniu 7 listopada, j P rzew .; W idział pan ludzi z opaskam i czerwo- 

Przew . w yraża zdziwienie, ze właśnie w tym  'nom ie
dniu zrkuóozono polew acie i prosi o przyniesien i. św>: g g  było ich tricki, k tó rzy  ustaw iali bo- 
’ ąg uiizę/, o w je h  z ła t popuzodnich. 'Sprawa po jow<"ó.v, w yprow adzali ie-li z domu robotniczego, 

lew auia lest dla rozpraw y b. ważną. Podniesiono j nazaju trz  wczesnymi rankiem  zbudził mnie tupot
m iaruwycb kroków . W yszedłem  na balkon i zau-

r a t  s w a r a n c t i i i y  o b l a f
n l e t y l h o  F r a n c i e ,  s i ®  * P o i s K e

Paryż, 5 Iipca (PAT). Na posiedzeniu korni 
sji finansowej i spraw zagranicznych zawiado­
mił Herriot, żc wysłał do Mac Donalda depeszę 
w tonie uprzejmym ale stanowczym, wyraża­
jącą zdziwienie, że piototkół programu konfe­
rencji dołączony był do zaproszeń, rozesła­
nych mocarstwom W toku trwania posiedzenia 
nadeszła odpowiedź rządu angielskiego, która 
oznajmia, że meinorjał angielski nie obowią­
zuje żadnego narodu zaproszonego i oświad­
cza, że każdy naród będzie miał n aj z ujm tui ej 
szą swobodą wypowiedzenia się w omawia­
nych sprawach.

Dominja prawdopodobnie wezmą udział w 
konferencji. Herriot jest zdecydowany ode­
przeć wszelkie próby wprowadzenia inowacji 
do traktatu pokojowego.

Odpowiadając Briandowi, ITerriot oświad­
czył, że czynił największe starania u Mac Do­
nalda w kierunku opracowania pautu gwaran­
cyjnego

Bouillon podniósł, z naciskiem, że pakt gw a­
rancyjny Dowin.en gwarantować nie tylko 
bezpieczeństwo wschodnich granic Francji, ale 
całokształt struktury Europy, włączając Pol­
skę.

Sukcesy polskie w Unji Towarzystw przyjaciół
Ly i Narodów

Pefruszewicz musla! wystąp7ć z Unii
Lyon, 5 Iipca (AW). Ostatni dzień kongresu J civ ko sojuszowi poLko-ramunskiemu zdjęto z 

przyniósł następujące trzy sukcesy Polski: 1) porządku dziennego i 3) prace komisji jury- 
na wniosek prof. Fedorowicza zmuszono Ukra-.dycznoj, w której przewodniczył prof. łed ero - 
ińca Petruszew‘cza do wycofania się formal- wicz, plenum pizyjęlo bez zmian, w yrażając 
nego ze składu Unji, eo też stwierdzono w pro- podziękowanie przewodniczącemu.
Łokole ich własnemi podpisami, 2) protest prze-1  oo--------

Sensacyjne szczegóły praskiej afero s z p ls j i t ó le j
(Telegram  władny

Praga, 5 Iipca. „Nar. L isty11 donoszą bliższe 
szczegóły ostatniej a.fcry szpiegowskiej. Are­
sztowano 9 osób, mianowicie 2 z Moskwy, je- 
dnę z Petersburga, dwie z Budapesztu i ,eztery 
z inny-eh miast. Giówny winowajca zdołał zbiec 
Wśród uwięzionych są dwaj rosyjscy dzienni­
karze i jeden właściciel baru, w którym się 
aresztowani si hodzik. Prócz szpiegostwa zaj­
mowali się, jak się zdaje, tałszowan.em doku- 
meniów. I azwiska, jakie podali, są prawdopo­
dobnie fałszywe.

„Nowej E?eformy“).

Policja otrzym ała doniesienie, że tuż po ka­
tastrofalnej eksplozji w Bukareszcie, pod stu 
e.liano w pewnej parskiej kaw iarni rozmowę, 
z której można było wywnioskować, że spraw­
cy wybuchu krótko przed katastrofą bawili w 
Pradze. Nacjonalistyczne pismo .„Rano11 i ..Ce- 
skie S)ovoi; Uirzymywaly, że uwięzieni szpie­
dzy natężą do partji komunistycznej. „Rude. 
Prawou oświadcza natom iast, ze jost to kłam  
stwem i że wkrótce wystąpi z nieprzyjemnemi 
dla organu Kramarza („Rano11) rewelacjami.

ko pod Chełmem sejmowi posłowie ukraińscy, 
bezskutecznie usiłowali podburzyć ludność 
przeciwko nowym porządkom, Wogóle stosu 
nSk posłów prawcsławnwch do cerkwi jest nie-.' 
normalny i stosunki te tak długo się nie po­
prawią, dopóki posłowie nie zrzekną się swych 
oretensyj do przemawiania w  imieniu cerkwi. 
Prawosławna cerkiew me chce być wciągnięta 
w wir walk partyjnych oraz nie chce trwać 
w bezskutecznej opozycji do władz legalnych 
Posłowie prawmsiawni pragną zorganizować 
życie cerkwi w Polsce na zasadach uch w ał, po­
wziętą ch przez Sobór prawosławny z r. 1917 
w Moskwie, a których cerkiew w Polsce nie 
uważa dla siebie za obowiązuje Zwołanie so­
boru do Warszawy uwaaż metropolita jednak’ 
za nieaktualne.

W dalszym wywiadzie metropolita wysuwa 
postulaty cerkwi prawosławnej a miedzy Ln- 
immi domaga się rewindykacji budynków c e r­
kiewnych, które były ongiś kościołami. Wy­
stępuje również, przeciw projektowi zmniejsze­
nia liczby parafij prawosławnych na kresach, 
wreszcie domaga się zniesienia szeregu uwłasz­
czających ograniczeń, jakie w stosunku do 
cerkwi prawosławnej wprowadzono w czasie 
gabinetu Ponikowskiego

Wywiad kończy metropolita ośwdadc-zeniem, 
że ludność kresów przywiązana jest bardzo do 
praw osław ia i najpierw jest prawosławną a 
potem polską czy rosyjską. Cerkiew prawo­
sławna nie stanie nigdy w stosunku wrogim do 
państwa polskiego.

mianowicie, żc 6 listopada skropionu ul. Dimajew- *
.skiugo b. siime, tak, jakby  rozmyślnie. Ja k  wia- 
. ilomo konie ułanów  na śliskim asfaleło wy w raca­
ły  się, więc pow stało podejrzenie, żo ulicę D una­
jewskiego skropiono w przewidywaniu zajść.

Obrońcy zapytują się obu św iadków  Luż. Stałi- 
la i kontr. Mądrogo, ozy nie kazali ulicy na sku

ważyłem jakby  „przegląd w ojska bojow ego11.
Sw. zeznaje następn ie , żc służąca jego opow ia­

dała mu o przem ówieniach pod Goniom robot,ni­
czym, k tó re  u trzym ane były w tonie podburzają­
cym.

Dr Liebernian (do św iadka). Ozy pańska służąca
tek  nam ów socjalistów  polewać, św iadkow ie za- przynosiła treść owych mow ze stenugrafiozną do 
przeczują, tw ierdząc, że raz na zawsze wydań? kladnością? 
jest instrukcja. Po tajem nie nic k rop ili, albowiem Przew . do śWir
jak  beczkowozy jechały s ta łe  jera wojsko i policja.

Św. E tw en, inkasen t zakładu ozjnszc.zenia m ia­
sta . Opowiada, że 6 lis topada zatrzym ał się przed 
hotelem  K rak. i zauważył, jak  z ok.ua hotelu iy - 
wvl jakiś wąHtrzelił z rewoJwe/ru w kierunku  tłu ­
mu gdzie et J a  równi oż i policja.

Przew J a k  się tłum  zachowyw ał? 
i Św.: Ano rew olucyjnie, ma się rozumieć.

Przew Co pan więcej widział?
św .. B ito policję — m a się rozumieć. Potom, 

ma się rozumieć, przerw ano kordon — ma się ro­
zumieć fu rą kapusty , a gdy policja się cofnęła, 
m a się rozumieć, pr.zj jechała konnica.

PrzćSv.: V\ uział pan jak  by ła ul. Dunajewskie­
go skropiona?

Sw.: Ma się rozumieć, jak  ztwyłde.
W obec :ak „w yczerpujących11 inform acyj — 

pi7.ewod,ntcząey, „ma się rozum ieć11, rezygnuje z 
dalszych o-apowloilzi św iadka.

Sw. Krzeczowski, inż. rolniczy, 'właściciel k a ­
m ienicy p rzy  ul. D unajew skiego 2, obserwował 
zajścia z okien m ieszkania. W idział więc uk iy tych  
za drzewami bojowców, oetrzoliw ujących policję, 
a następnie szarżujących ułanów. Do m ieszkania 
jednego z lokatorów  dobijano się, chcąc, umieścić 
na balkonie togo m ieszkania karabin  ma&zynowy. 
Słyszał potem że ^karabin  m aszynow y ustaw io­
ny był pod oknem jego mieszkania na parterze.

Św. dr Swirski W ładysław , dziennikarz, zatjśę, 
nie obserwował osobiście — jedynie słyszał od 
Jrugieh  o.sob o poszczególnych epizodach.

N astępnie odczytał ]>rzew. zeznania ks. Komo­
rowskiego, suporiora OO. Zm artwyoliwstańców, 
k tó iy  był naocznym  świadkiem  śmierci śp. rotni. 
Bochenka. Do ro tm istrza, jadącego na czele od ­
działu dało salwę pięciu b o jo w c ó w , ukry tych  przy 
pałacu lir. Tysrakłowicza.

Dalej odczytano zeznania A. B ulaka, kupca i 
Ja n a  Kowala, handlarza, dla sjtra.wy mniej ważne. 

Sw. Tęczyński, nauczyciel, zaznaje, że. widział

adka: Ozy panu  co wiadomo, aby 
pańska służąca stenografow ała?

Dr Lieharmati pro testu je  p-zociw ironizowaniu 
jego pytoui. P rzew odniczący o«lbiora głos d r Lie- 
bcrmanoiwi, letóry stanow czo zastrzega się przeciw  
sposobow i tiaiktow ania obrońców, k tó rzy  nie są 
żakam i a przew odniczący nauozyoiełom. P rzycho­
dzi do ostrej i przykrej wymiany słów m iędzy dr 
Liełiermaneim a przewodniczącym . W oboo tego zaj 
ścia trybunał idzie na naradę, za k tó rym  dr Lie- 
bennan  posy ła podniesionym  głosom w ykrzykni­
ki: „To wstyd, wstyd panie przewodniczący!1'

Po dłuższej przerw ie trybunał powrócił. Obroń­
cy na sali się nic pojawili. Przew. poleca zapro­
sić obrońców, poczem po ich przybyciu , przew od­
niczący ogłosił uchw ałę, n a  m ocy k tó re j trybunał 
po myśl § 236 proc. k. nałożył na p. Liebennana 
grzywnę w kwocie 260 złotych, albowiem zacho- 
■wanie się p. obrońcy uw łaczało w w ysokiej mie­
rze e.zci należnej trybunałow i

Prok. Hubel celem umożliwienia ścigania k a rn e­
go posła L ieborm ana ■za obrazę czci p rosi o odpis 
powyższej uchw ały jzrybunahi, aby mógł poczynić 
odpowiednie krok i w Sejmie o w ydanie posła Lie- 
berma.na.

Przew .: W  czasie gdy  trybunał opuszczał salę 
rozpraw , ktos z publiczności k rzyknął braw o, b ra­
wo! Gzy ta 'O soba zechce się zgłosić do mnie?

Osk. Klemensiewicz wfktaje i mówi, że on wypo 
wiedział te  słowa.

Na zapytanie przew odniczącego, czetn ten 
ok izyk  uspraw iedliw ia, odpiera p. Kiemensiuw mz, 
że uw ażał s tan o w ^k o  dra Liebeinnana. za slmzaio 
i sprawiedliwe.

W obec togo ośw iadczenia trybunał postanowił 
na wniosek prokuratora po myśli § 235 proc. k. 
skazać osk. Klemensiewicza na karę aresztu przez 
8 dni.

K ara ta  nie jest zaczojiiailną i osk. Klemensle-- 
wicz odsiadywać ją  będzie natychmiast.

Dr Bogdani zabiera następnie głos imieniem ła-

Prace nrd stoturem woMiouej Rttly priemysłoiiiej
' (Telefonem i-d naszegr korespondental

Warszawa, 5 linen. W myśl postanowień mi­
nistra gem Ftkorskiego, admuiistrac.ia armji i 

departament przemysłowy min. spraw' wojsko­
wych prowadzą prace nad ułożeniem statutu 
Rady przemysłowej, która będzie organem do­
radczym min. spraw woisk. Do Rady tej za­
proszeni będą przedstawiciele obu Izb, przed­
stawiciele przemysłu i społeczeństwa.

Sprawa konc&syj tytoniowych
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 Lipca. W  se n ac k ie j kom is ji 
sk a rb o w o -b u d że to w ej po d czas o b rad  m ul b u d że ­
tem  m onopolu  ty  tom ow ego , d e le g a t m in. s k a r ­
bił o św iad czy ł, że rząd nie zamierza odbiegać 
koucesyj tytoniowych dotychczasowym posia­
daczom  ze  względu n a  c iężk ie  po łożen ie  g o ­
sp o d arcze .

Zakończenie strajku
Lódz, 5 Iipca (AW ). Dziś zakończył się w Ło­

dzi trwaiący od kilku tygodni strajk robotni­
ków ponczoszauych, którzy uzyskali 8 miljo- 
nów pożyczki zamiast żąda-nych 12 miljonów'.

Nowe wbiegi niemieckie
Prrenrysi niem iecki przeciw  planowi 

Datt e s '
Berlin, 5 Iipca (AW). Związek przemysłu nie­

mieckiego, który  do niedawna zgadzał się na 
przyjęcie projektu rzeczoznawców, obecnie po- 
w'ziąi inną uchwałę, k tóra głosi, że zdaniem 
przemysłowców' obawy co dc możliwości prze­
prowadzenia projektu rzeczoznawców zwięk­
szyły się wielokrotnie.

M y  „Baltono" i „Sl!eslu“ cdfrssł?śle ed l i tm ic c M o  M e m u  to c ii-

około 7 !4 rano 6 listopada, idąt do szkoły 3 r o - 1 w y obrońców i składa deklarację, na mocy k tó rej 
botniKów z karaDiiiami. Było to n a  ul. Grzegó- i obrom. na znak pro testu  przeciw obrażeniu jej w
rzęch ioj

Przew.: Jak ie  wrażenie na painu zrobili owi 
o-sobnicy?

Św.: Żywo ze sobą rozm awiali —  byli ubrani 
lii ho, jak wyrobnicy.

Św. K arabuiu, hamulozy kol., był pod domom 
robotniczym  i widziar uzbrojonych cywilów. 
był ranny  w nogę. K to go postrzelił — nie wie, 
nie przypom ina sobie również, skąd strzelano do 
ułanów.

Dr Zoppol Stanisław, adw okat — jest zdania, 
że [iolanie ul. Dunajewskiego było eeśowóm, n igdy‘----— .. .S

osobie posła Liebermana opuszcza salę rozpraw 
do poniedziałku.

Przew. zw raca uw agę,_ że wobec udarem nienia 
rozpraw y przez obronę przerywa rozprawę do po 
niedzialku, poczem poleca odprowadzić osk. Kle­
mensiewicza do areszlu.

Osk. Klem ensiewicz: Pójdę sam , nio potrzeba 
mi asysty.

Poniew aż dozorca chce nm tow arzyszyć, przew. 
zw raca uw agę dozorcy, że osk. Klem ensiewicz do- 
browolniu idzie, więc eskorta  je r t  zbyteczna.

, - s   ------------------o o -------------------

Katowice, 5 Iipca (AW). Ilu ty  Beluona i Si­
lesia w ystąpiły z koncernu „Oberschlesischo 
Eisemnclustrię11 w Gliwicach i przemieniły się 
na  przedsiębiorstwa zupełnie samodzielne zo 
wspólną radą nadzorczą. Na czele tej rady  
s tanął E idiberg, w skład jej weszli między in­
nymi marszałek Sejmu śląskiego dr Wolny i 
Paweł ks. Sapieha.

Sjrswa 8-h'tf’ iinew  tkia pracy
Niemcy mają uznać nietykalność 8-mio 

godzinnego dnia pracy
Paryż, 5 łipca (AW). Między ministrami 

Francji i WJpe.li przyszło do wymiany zdan na 
tem at 8-godzinncgo dnia pracy, w szczegól­
ności, zaś na tem at konwencji wa<szyngtońskiej. 
W 'vymku (ycli narad Niemcy' muszą uznać 
konwencję waszyngtońską a przedłużenie dnia 
pracy pod pozorem konieczności repąracyjnych 
jest niedopuszczalne.

^ a t m f z e z & i a  a n t i s e r i a l c k l e  
w  C z e r m o w c i c l i

(Ti Ingram własny .Nowej Reformy").
Czerniowce, 5 Iipca. Dzienniki zamieszczają 

następujący kom unikat: „Zebrani w dniu 3 li- 
pca przedstawiciele żydowskich pap tyj zajmo­
wali się wyczerpująco wykroczeniami pizeciw 
żydowskiej luuitości, jakie w ostatnim czasie 
były tolerowane przez władze i jednogłośnie 
postanowili konieczne środki prewencyjne. —  
W szystkie partje żydowskie oświadczyły, że

napaściom na bezbronną ludność przeciwstawią 
energiczny i stanowczy' opór. Postanowiono od­
być w tej sprawie zgromadzenie ludowe i zor­
ganizować kom itet11.

Sprawił zum;et.D poselstwa franius- 
klejo w t a ! ; h  ilu

(Telegram  własny „Nowej Reformy").
Paryż, 5 Iipca. Jak  donosi ..Matiij", oczeki­

w ana w najbliższym czasie debata parlamentu 
w' sprawie zwinięcia poselstwa watyKańskiego, 
która dla rządu Herriota byłaby bardzo niebez­
pieczną, nie przyjdzie do skutku. Dawny po ­
seł Jonnard  k tóry  miał w  senacie wnieść w 
tej sprawie interpelację, oświadczył, że inter- 
pc-laieję -odroczy do jesieni.

Zamordowanie redaktora
Teheran 5 linca (PAT). Naczelny redaktor 

anlyrejubli?ansK:ego dziennika perskiego zo- 
siał zabity na ulicy wystrzałami rewolwero­
wemu Pouobuo chodzi tu o zbrodnię polityczną

Kto zamordował Matteottie^o?
Rzym. Dnia 4 b. m. (PAT). Sędzia śledczy 

przesłuchiwał aziś byłego sekretarza stanu Fin- 
ziego przez dwie godziny. Poprzednio był prze­
słuchany Rossi i Filipelli. — Dziś ma na­
stąpić konfrontacja Rossiego z Marinelllm. Sę- 
dz a śledczy zażądał numeru tego dziennika, 
w którym był zamie.-zczony ostatni artykuł 
Matteottiego, aby zbalać, w czyim interesie 
mogło nastąpić morderstwo. Wnioskują z tego, 
że wśród mandatarjuszów mordu mogą być 
osoói^tosci, ukrywające sie w świecie finar 
sjery lub trustów.

M a j ą t e k  
F ilip e llego  i M arin ellego
Rzym Dnia 5 b. m. (PAT). Ostateczny wykaz 

»sekwestrowanych papierów stwierdza, że ra­
chunek Filipellego wynosił przeszło dwa miijony 
lirówę Munnellego przeszło jeden mii jon. Nadto 
Marinelli miał w safecie wiele kosztowności.

Z a p rzy się że n ie  m ilicji
Rzym. Dnia 5 b. m. (PAT). Jak poda,ą dzien­

n ik  milicja będzie zaprzysiężona dnia 20  Iipca.

lu s s o l i n i  w G enew ie
Rzym, 5 b. im (PAT). Potwierdza się wia­

domość, że Mussolini uda się do Genewy na 
otwraicie sesji Ligi. Podróż ta ma na celu nie- 
tylko spotkanie się na gruncie neutralnym 
z Macdonaldem i Herriotem, lecz tikże podmę 
kowaiie za wizyię Drummonda, który imieniem 
Ligi bawii w jesieni w Rzymie.

E2 bezskutecznych jłosoasft s  ametę- 
kcfisklRt K&nasncis aemokratyrziym

Noivy Jork, 5 lioca (PAr ’). Także 62 głoso­
wanie na konwencie demokratycznym nie dało 
rozstrzygnięcia. Delegaci stanu Indiana cofnęli 
kandydaturę Rałs-tona. Obecnie wym ieniają ja ­
ko no w'ego kandydata byłego m inistra wojny 
Backern. Istnieje plan przeniesienia konwentu 
do W aszyngtonu.

Wywiad z metropolitą Djorizym
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 5 Iipca. Dzisiejszy ..Ekspress Po­
ranny11 zamieszcza wywiad z m etropolitą Djo- 
nizym, który  jest głową cerkwi prawosławnej 
w Polsce. Metropolita Djonizy oświadcza, że 
wprowadzenie nowego stylu z dniem 25 bm. 
przyjęte zostało przez ludność spokojnie, tyl-

T e r m i n y  z e b r a ń  

S p ó ł e k  a k c y j n y c h
12 lioca

T EPE Z E T " S. A. DLA ZUŻYTKOW ANIA! 
PRODUKTÓW ZW IERZĘCYCH Waln* zgrom a­
dzenie o godz 17 w' lokalu Sk) w Krakowie, Grodu 
P a 9. Porządek  obnul: 1) Spraw ęm kni? d y rakc j 
i przoJJożenie bilansu za i923; 2> syHWTOjdtinlu 
rewizorów za rok 1923 ; 3) zatrwordżCoie sprawti 
zdań i bilansu, tudzioż podział zy sk ó t 1 udaeieiiM 
absolutorjum  dyrekcji oraz Radzie naaaeiTCW') **
1523 r.; 4) w ybór jednej trzeuioj caęAct c Jo n k ó " 
R aiły  zaiwiaidowozoj oraz oi.tVoh rorwizorów ra- 
•cluinkowycli i dw óch za fęp có w . 5 ) zmiana ita -u - 
tu ; 6) oznaczenie wysokośoi marę) preermcyinych 
dla R any  zawiadowezej i komisji rew izyjnej. '

„PO K U C IE" N A FTO W a S. A. W alać zgronuto, 
dzenie o godz. 10 w lokalu Ski w K rakow ie, P ań ­
ska  10. II p.  Porządek  obrad: 1) odczytanie p n u  
toKoiu; 2 ) przedłożenie gpraiwcrzdawlŁ tiilambu, 
rachunku  zysków  i s t r a s z ą  1923 r.; 5) sp-a/wo- 
zrifcnie d y rek c ji i kom bji rew izyjnej, oraz rdzia.©- 
n .e ałisolu torjum  'zarządow i i Radzie nacsorcswj; 
4 | p c iz ia !  czj’s.tego zysku; 5) w'ybór oDoaków 
k o m a ji rew izyinej i ustalanie w ynagrodzenia ( i  
do tychczasow ydi; 6) upoważnienie R ady nadzor­
czej i dyrokaji do przewraJu taw ania aktywów, i 
pasyw ów ' Ski tui złote; 7) w nioski. j

15 I p -a
TOW. UBEZPIECZEŃ „SILESIA " S. A .  Zw y-

czajue w alne ngnomadzeinie o gOilz. 16l30 w sali 
posiedzeń Kaisy oezozędności m. Bielska, W zgó­
rze 19 P orządek ob iad : 1 ) spraw ozdanie R ady za- 
rządzająoej za 1923 r.; 2) spraw ozdanie kom isji rO- 
wizyjnoj; 3) uchw ala o rozd-zialo ozysu.-ąO zysku 
za 1923- r.; 4) ustalenie Jiczby calonkAw RŁdr" za­
rządzającej; 5) w ybór uzupełniający de R ady za 
rządzj.jącej; 6) wybór do komisji rowizyynoj; 7) 
U stalenie dochodów komiisji rewizyjnuj.

„BAZAR POLSKI" S. A. W  KRAKOV\'IE Zwy, 
czajnc walno zgnomaulziKiie w Jrugim  teraan io  
(lerm in pierwszy 28 czerw ca bi ) z tym  sam ym  
ł>or'ządltiom obrad.

G iełd y  zagraniezipe
Zurych, 5 lcpca. (PAT). Orwapcio giełdy. Hołan- 

d ja  211‘50, Nowy Jo rk  560'50, Londyn 24'28 , P a ­
ryż 2S'40, M ediolan 23‘95, P raga t6 :4b,' B uda­
peszt 0‘0068, B ukareszt 2 ’20, B iałogród 6‘7 2 M )1 
Sofja 4‘07, W iedeń 0*00791/8.

1 OSTATNIEJ CHWILI
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu

Warszawa, 5 lip/ca. Dzisiejsw nofiedEzmi* a iP  
rozpoczęło się o godz 10 przed „ołudnkaa Pr*sd- 
potudniowe obrauy poświęcone byt}- opiece spo­
łecznej i toczyły się wśród śreJaióiro 
wania i kompletu poslOw. iPiraooie& Óft
ogół spokojny. Poiikreślić nidtdy i
czowe wywmdy ineiu. soc. dem. K roaij^  fc4-
ry ujął .-prawę opieJti ąjMtazntj ł iSDfęa JffA- 
ktu widzenia bez spocjalaegó p(x^Ti -actt ł ł ( i e  
mych krzywd robotników nicmŁ i l e . * Foton* 
Natomiast [x>s. białoruski Dlinitriul ot 
iv przemówieniu swam caatakonrać wiadm frdiać 
lustracyjne polskie ze wzgujlt m ansi.* tx% yr-
dy, jakie spotykają ocłwtmJti blaAnruakJ- i ikrató- 
skie. Wywody PimitriultA przyjęła łzN ba» ł*w 
nego wrażenia.

Z kolei przem aw iała pot> Ptrymanfcu 
szając obszerny referat o kenieemasci. wzino^ 
nienia akcji opielu spoiecznej nać drfecJ^era r t  
pnmdslawleaiiu cię.żkk* wanad Ow., v  jckic* v d i  
Cr poległych i zm arłych aa wojałe typ -  p<a Nr 
zyniauka dom aga się wstawienia należytych 
dytów na cele inspekcji społecznej, któraby 
za zadanie oniekę nad dzieckiem, rlaJej rerabuder- 
wy urządzeń i instytucyj, krzewiących 
wśród dzieci, oraz zorganizowania specjalnych za­
kładów dla dzieci niedorozwiniętych, cboryeh - 
moralnie zaniedbanych

Imieniem N P. R. przem awiał pofc- Waszklb- 
wicz. W  przemówieniu swein i>os. Wa&zkiowft.z 
zaiznaczył. że Polska zbyt mało wydaj< na 'joiekę 
społeczną. P rzy  omawianiu spraw y M rajku pos 
W aszkiewicz w ystąpił przeciwko d;— ilności rzą­
dow ych biur prasow ych, które swojemi Komuni­
katami w prow adzają w błąd opinię publiczną. ^

PRZYWIEZIENIE ZWŁOK ZIĘCIA POSŁA 
WITOSA. Z Warszawy telefonują. Wczoraj 
wlocaorem odbyło się przow i^iunie zw'hjk tra ­
gicznie zmarłego zięcia pos. lYitosa śp Staw a­
rza do Bogumiłowie, gdzto nastąpi pogrzebajiie 
zwłok. Do prezydjum klubu na ręce pos. W ito­
sa napływ ają liczna komloletrcjc zc strony wy­
bitnych osobistości polity cznycb z powodu tra ­
gicznego w'j'padku w rodzinie prezesa klubu.
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DZIA EKONOMICZNY |N 0WEi HUFOrSWY
Oiarjusz z dnia 5 lipca.

i i

I Odnośnie zaś do działalności krakow akiegn od 
uziaiu P. Iv O. , zaznaczył dyr. M aciejewski, iż 

— W obec u k aran ia  się rozporządzenia w przed- rozwój jego stafc? się podnosi. I tak w M n  24
miocie roziożenia na dwie ta ty  dopłaty  do  paten- czerwca b. r. posiadał oddział k rakow ski kom
tów, m inisterstw o przedłużyło term in uiszczenia „zcko-wycii (to j § p ' uczotomków obrotu czekowe
pierwszej ra ty  (w w ysokości 50 procent przypa­
dającej dopłaty) do iSwa 5 lip ia  id r. włącznie.

go) 1.503, stoa goluw ki na tyoli kontach wynosił 
w tymże dniu 1,907.(377 zkołydi: przokazów i prze-

— Nowa to ry fa celna wchodzi w życie dnia iP le V o w  (wraz z pw ńsw ow em i) załatw iono od dnia 
lipca t. r. itroohotnkuiia oddaiału, to jest od 1 m arca 1924 r.

— Płatność trz e a e j ra ty  podatku dochodow ego Jo 24 czerwca 1924 roku 105.932 na m arek pot- 
za iok o rła i i, p rzo su n iy a  z dnia 24 czerwca 'skicłi 7,597.49*) miljonów, oraz n a . złotych
na ’zi( ń 24 Tioca, a p ła tność czw artej ra ty  z dn. 12,148.116; dowodów w płat w tym że okresie za-

4 ly e a  na dzień 24 s.erpnia b. r. racłKwcasłb*na konta czekowe 61.694 na m arek jad
P °tiąc en ie  kosztów  fabrykacji przy wymia- 9,693.232 niilj-oTińw i na złotych 14,074.816.

nie zniszczonych banknotów slotow ych zowto.R j • P rzeciętn ie znajduje się tut rachunku około 
z n o ju  wprowadzone i wynosi przy ban luiow eh 1,700.006 złotych, jednakże lokaty  to nie m ają 
>5a oOO i IGO zł. po 50 g r., jwzy barn ku to ach na .u i charak teru  loka t d ługotrw ałych, gdyż z racliun- 
t .. po 30 gT., a przy banknotach na 10 i 5 /2 ków ciągle podejm ują i w płacają tuowe^sumy, tok 
i '0 “0 b 1 _ _ I jodnakże, iż przecię tna wysok-ość w kładów  nie

Na giełdzie w arszaw skiej nowy m iesiąc roz- u lega zmianie,. R achunki zaś, specjalnie oszcztylno- 
{■oozął się w waritukafeh niezm ienionych. ' salowe, prow adzi wyłącznie w arszaw ska contraht,

— M inisterstwo spraw  wojskowych pro jek tu je  tak , iż o c a ło k sz to tó j operat yj oszczędmiśoiowyc.h 
większe zam ówienia dla zakładów  meciiariiczuych, podać inform acje m ogłaby tyliko contrala. — Na- 
co umożliwi toikże liniom żelaznym  intensyw niej- stąpnie podkreśli! p. dy rek to r Madejwslki olbrzy
szą produkcję.

— Cena m asła w W arszaw ie wzrostu z 3.30 na 
3.80 za m.udo deserowe, a z 3.00. na 3.40 za s to ­
łowe, podczas g d y  targow e utrzym ano w eonie 
2.50.

— Ceny ja j w W arszaw ie mocne —  8  i pół gr. 
za sz tukę w detalu  w Związku spółdzielni jajozar 
sko-ndw zarsk idh ; skrzynia, kosztuje 1 0 0 — 1 OS zł.

—. Mięso w ieprzowe w W arszawie tan ieje i ko ­
sztu je za 1 kilogram  w ieprza ż y w .j wagi w rzeźni 
73 gr. do 1 zł.; w innych g a tunkach  m ięsa nii^ptu
zmiany. \

— Cukier na p ierw szą dekadę lipca w hurcie 
połam ał o 25 gr. na 1 k ilogram ie; cena kryształu  
za 100 ikilogm.mów wraz z akcyrzą wynosi załom 
87 7.1. 50 gr., a cena kwitki zależnie od gatunku  od 
105 zł. 85 gr. do  111 zł. .10 gr.

— Cena ibułek w W arszaw ie (wagi 35 gr.) ,w 
burcie wzro-sla o jednę azw arto grosza i wynosić 
będzie od 2 lipca. 2 i trzy czw arle grosza, ale irona 
detajliozna. w inna pozostać bez zm iany i w yno­
sić 3 gr.

— Żyto w W arszaw ie kosztu je  10 zl za 100 k i­
logram ów, a n a  prowincji znacznie niżej, ale ten­
dencja sto ję się m ocniejszą. Pszenico kosztuje 
20 złotych.

— ■Słtaji k ry tyczny  przem ysłu graficznego w 
W arszawie, wywołamy niem ożnością ko-nkurcncji 
z zakłazlami prow itiejonalnem i, zo względu n a

mie znaczenie oszczędności w życiu gospodar- 
czcm narodu. P rzed wzijną Rosja jpoeft-dala miljard 
rubli złotem we w kładkach oszczędnościowych, 
w przew ażnej części drobnych posiadaczy i p raco­
wników.

N ow oczesny sk a rb ie c  P. K. O. 
w k r a k o w ie

i'oczkowa K asa Oszczędności w K rakow ie, po­
dejm ując się trudnego  zadania strzeżen ia pow ie­
rzonego jej m ienia klijnntów , opracow ała ten pro­
blem w sposob, d a ją c y " najpełn iejsze kw arancje 
bezpieczeństw a. Nie' szczędząc ogrom nych .kosz­
tów ,. P. K. 0 . w ybudow ała w gm achu swoim naj­
w iększe w K rakow ie i według wtizelkioti wyma^ 
gań nowocześni j techniki urządzone sk ry tk i de­
pozytow e, ta k  zw ane safesy. Safesy te mieszczą 
się w jiodziemiach gm achu P. K. O. przy ol W ie­
lopole. Szerokie schody prow adzą do  przedsionka, 

dzie znajduje się sześć wygodnie urządzonych 
i portieram i osłoniętych kahin, w k tó rych  khjen- 
ci spraw dzać m ogą zaw artość sw oich kasetek . -  
Główue wejście zabezpieczone jito, jiodw ójną k r a ­
tą  i bram ą żelazną o kunsztowny) k o n stru k c ji 
zamków. Potężne drzwi pancerne, w agi 4 14 cet- 
narow', p rze tacza ją  się zwolna. W nętrze skarbca 
wy.il,nie j® t  linoleum. Ściany, pocięte drawiez- 

! karni 840-t.u rozm aitej w ielkości schowków . J e s t 
I ich dziewięć, rodzajów , najm niejsze w wym iarze

d y w  vjf p ła c  w stolicy i na prowincji, b*f !fi x  g x  44 cr liajwi k , ze d o d ,od do wie]. 
przodim itenn konferencje w m im stem tw ie pracy, k o ś d  59, x  7y x  i2  ^  sk, lrb iec r  Ę  0 . je j t

system u bębnowego o konstrukcji żelazo-betuno-ale dologaioi pracow ników  ośw iadczyli k a teg o ry ­
cznie, że jakąko lw iek  obniżkę p ł ic  uw ażają za 
niemożliwą.

—  A a s tr  ja  sprow adziła w roku 1923 b rak u ją­
cy c h , w kraju  a rtyku łów  spożyw czych za cenę 
592.7 miljonów jsoron  zftoych.

— Zniżka cen w ęgla v zachodnich Niemczeoti 
o 20 p rocent została zdecydow ana, a wpłynie to |  uabrojouo 
ujem nie na na,iz ekspert iręgia górno-śląskiego k f . ^ J
do Niemiec.

Z rozwoju Oddziału F. K, 0. 
w Krakowio

P rag n ąc  zbadać, jak  przedstaw ia się kwct.ja 
w zrostu oszczędności, poftoiirawdLiśmy zwTÓcie się 
do dyrekcji P. K. O., ażeby zasięgnąć w- te j spra­
wie infornnn yj. P d y rak to r M aciejowski uprzej­
mie skreślił tiam krótko zarys rozw oju k rakow ­
skiego o d d ^ a łu  P K . 0 . W pierwszym  rzędzie za­
przeczył p. d y rek to r pogłockom , krążącjTU o ti- 
kw idacji oddziału krakow skiego P. K. O., stw ie r­
dzając, iż wiadomość ta  je s t w całości w yssana z 
palca, gdyż nigdy żadne podobne (zarządzenie, ani 
naw et jogo p ro jek t nie w ysied l z W arszawy.

^ h a d e s U t III raka filozotji, ru­
tynowany korecetytor, poszu­

kuje lekcji na wsi najchętniej we 
dworze, od 1 sierpnia, sakres przed­
miotów szkół średnich do V klasy 
włącznie, bez łaciny i greki. Ła­
skawe zgłosLenia pod „A. K.“ do 
administracji „N. Refocmv“ #87

wej, w-7.moc.uionej jjjyfam i Stąjowomi. S krzynia 
śfałovva obejmuje w szysiaie  ściany. W e-ntylatory 
o popędzie cltktryczm ym ,, .doprow adzają do .wnę­
trza  oozyszozane i osuszono pow ietrze, przecho­
dzące przez 6 w arstw  filtrująi ych. Bębeti safeso- 
wy otocizioi.y jest .koTyta.rzem, , po k tó ry m  a-tole 

(rażę. Nid'/.wyczaj,na akustyka  
potęguje każdy  najsłabszy  szm er do 

rozmiarów' p rzy tłaczającego hałasu . —  Dzwonki 
alarm ow e i specjalno urządzenia ek-ktryczne, któ- 
rycdt działanie rnu.si pozostać tojem nicą, po tęgu ją 
bpzpicCizeLssitiwo skarbca. Ścisła i sk ru p u la tn a  Jtoon- 
t r o la . w<Ji'0(dziti,ych i w ychoJzącyd i broili niepo­
w ołanym  dc stępu do waięfrza skarbca. T ak  urzą­
dzone schow ki zostały  juz .przez P. K. 0 . oddane 
do -u ży tk u  klijcntów . Wy najm uje iiię je każdem u 
bez w zględu na to, ozy je st uczestnikiem  obrotu 
P. K. Ozy liii). Ceny w ynajm u są ,przytem  na­
der niskiej najtańsze  bowiem schow ki o poka­
zu} i ii już w ym iar „ch koefcuS  zoliidw ie. 3 zł. pół­
rocznie. Najwięlrsze kaśtity, >o -objętości 195, 762 
cm., kosz tu ją  półrocznie 80 zł. Oddanie tok  zabez­
pieczonych ,i tak  dostępnych ze wizględu na cenę 
schow ków  dla ogółu  klijontów , rozw iązuje nader

JE A N  F A YARD. >

P ro f^p  na O iiir^ ja d z ie
Mój przy jac ie l ,  L in łere ,  posfąjnoclił zkiznajomić 

mnie, z 'n m o ę j a m i . siporlowiani, a w fym w y pad ku  
z zap asam i w piłkę nożną.

Nactjiri inno brotmeni się, .nadr.reiiino szukałem  
w ykrętów , nic nie pomogło.

Z resztą J a k  pom iędzy ; nami) miatem sam  ocho­
tę uirzen:a tych nieby w dl ych wmlk.

Pojechaliśm y tedy do Diutes-Cliamnont, (przed- 
mieśede P aryża), gdzie Szwnjcnrja m iała .się zmie- 
Tzyć /, Czochosłowmcją. Pojechaliśm y oczjrtyiście 
autobusom  Za nam i siedziało rtwócłi m łodzień­
ców, ;ą,dząc z ogólnego w ygłądu, za.flawne po- 
n*ocriKów rejtin-toi Jeden  z nich rzeki

—  Rozumiesz chyba, mój kochany, ze m usia­
łem być przy  tern. Poniew aż miałem dużo pracy, 
więc siedziałem Jo  drugiej po północy t dzis je ­
stem już o czw artej wolny Jestem  trochę znużo­
ny. ale trudno. W ięc myślisiz, żc Czochosłowacy?

Zrorumiałeim, że istnietje sfe ra  .zaintoresowania, 
k tó ra  była do tychczas dla mnie zamknięto..

Praedewszysitkiem odkryłem  n a  now o Buttos- 
( haum ont. .Jest to Paryż., ale P a ry ż  trochę gó- 
rz.ysty i nierów ny, w ybrany  zapewnie, ł y  przypo­
dobać się Szwajcarom . W idać s tą d  wszystkie- wie­
że P aryża , i ile do tego! N ikłby iriie uwierzył, ilu 
P aryż av o&kiejszycłi czasach  ma jeszczt .wież!

Tłum jest zdenerw ow any.
N adchodzą gracze.
Czerwona S zw ajcarja  i G zćchadow aeja w pa?- 

k L ,, R ozpoczyna się g ra. publiczność dzieli się n a ­
tychm iast na dwa ołiozy, które zużyit.kowują swą 
enorgję na w ydaw anie głuchych i zawziętych po ­
mruków.

W iększość jest po stro n ie  Szw ajcarów , k tórzy  
w ykazują dużą dozę tem oeram entii. Czechosło­
waccy g ra ją  ozięłile.

Szw ajcarzy nabierają anim uszu i zaczyniają wy- 
gTywęić. Lintcre tłom aczy mi, że- jest to ,,.dnr>t“ 
Abeggilena.

prak tyczn ie kw ostję zabezpieczenia kcTśztownoŚci 
i t. p., co nab iera ' t-z-czogólniejszegó znaozeiiia w 
okresie lcłnicli rozjaadow na lotniska.

Zniżka tary! Kolejowych na drzewo
W num erze 52 (poz. 531) „D ziennika U staw 11 

ulto-zalo .się rozporządzwiie m inistra kolei żela 
znyeh, dotyczące redukcji ta ry f kolejowych d li  
drzewra.

K lasyfikacja ma.tcrjatów (lraei\vuyeh i wysokość 
zredukowaoiycli s taw ek  odpow iada ją ' danym  już 
poprzednio ogłoszonym. ,

N ależy podkreślić, żc la ry fa  w yjątkow a Nr VIII 
na wywóz m aterja łow  drzew nych i k le p tk  beo/.- 
kow ych ma ziastosow ani^do [>rzesyłek od w szyst­
kich stocyj kolei polskich do w szystkich st-aeyj 
pogranicŁiiycli, z w yjy.uiem  Grajewa. (Pr/.txsj,,l.ki 
papierów ki do G rajew a korzysta ją  jednak  z ta ry ­
fy w yjątkow ej Nr YTITp.

S łupy telegraficzne, przeztruiezone na eksjMjrt, 
wtbrow uchw ale Pań.słwow'cj R ady ko,lejowej, k tó ­
ra  zaleciła przonietsicnio ith  do k lasy  )>’, umie­
szczone zostały w  klasie G.

W  myśl obow iązujących przepisów  przewozo- 
wyeh, nadaw ca, p ragnący  zatoosókvania ta ry fy  
w-yjątikowej, powini< n odnośne żądanie zamifiścić 
w' ]iśc.ie przewozowym . B rak tak iego  żądania u- 
p raw nia kolej do zastosow ania ta ry fy  norm alnej.

Jak k o lw iek  w-prowadzona- zuialta t.a.iyfyt' wcho­
dząca w życie z diuirm 1 liiica b. r., n ie czyni za­
dość słutwjiym postulatom  organizacyj, k tó re  do­
m agały  się w ydajniejszej redukcji, to jednak  ob 
niżenie to  przyniesie niew ątpliw ie ulgę firzemj - 
słoiwl i obrotow i drzewnemu

Radufcoja staw ek  taryfow ycti w poszczególnych

. T ry b u n y  trzęsą-się od okrzyków  Kiftpplusze le­
cą w powietrze.

— Iks ist g u t gespielfc Swit.zerland! —  w otają 
jedni.

— J a  kopek. K ryreniw irlak  jam dwarosia ou- 
joujou! (czy . coś w tym  rodzaju) wołają drudzy.

Mecz pozostał n ierozstrzygnięty  Po dw óch 
dnia.ch rzcóz rozpoczyna’ Się na nowo. I my też 
pifcybywamy na nowo.

Zaczynam y poznaw ać Abegglcaia, ponieważ jest 
oanlzo m ałego wzrostu, a tow arzysze poditaw ia- 
ją imi ciągłe nogę.

•Sa wa j ca r j a  wryg c,y w a !

Po kilku dniacłi mecz w losko-szw ajcarski.
— Zwy< lęst-wo Szwajcarów, to zwwc.ięsr.wo siły 

nerwowej i zapału n.ul ezec.!io.siowae.ką lecJmiJcą 
i spokojem  —  mówi L interc

—  Ci Czesi —  w trąca się jakiś czerw ony z g.o- 
r.ąc apnn *— to kuglarze. Same sztuczki, jakieś 
subtelności! Szwajcarzy', to morowe chłopy!

— Niech ży'je Szw ajcarja! — krzyczy  jak iś

i • -•-«•. . -rr-t 4f *4 : I rv>—
4 lum s ię  śmieje.
Dl;t'C7..ego ?
Rozpoc.zynai.piQ mecz. Szw ajcarzy g ra ją  po m i­

strzow sku, . kolouja w łoska poczyna tracić  humor. 
Podług mnie, mecz ten  jest n icrozegrany. Ale s ę ­
dzia myśl i ilnajcizcj i Szwajcarzy' znów wygrali!

P ow ru t Szw ajcarów  do sz dni odbywwa się z n ie­
bywałym  .triiumfean. Ja k a ś  młoda panienka, ładna 
•i ładnie ubrana, rz a c a tu ę  nagle na szyję jednem u 
ze Stzwrtjcnrow i całuje go nam iętnie. Potem  od­
chodzi z uśmiechem szczęścia i  ekstazy.

Caczynam się dopytyw ać, J a k b y  się zapisać do 
druży ny szw ajcarskiej. ^ . j ,

Zdaje się, -że to  dosyć trudna rzec,z.
P ow rót a u to b u s e m .
Z jednej strony  lam entuje jakiś Wloeli, a z d ru ­

giej żali się Bclgijozyk, k tórego ojczyzna została 
srom (Stule poliim przez Szwedów'.

Takie narodow e katak lizm y w yw ołują w e umie

katogorjaoli przewozów w:yr.iża się w sposób na- 
stępu jący :

Budulec n i'‘obrob;ony, drztwvo osikowe, kostk i 
brukowa, i s łupy  tiJeg raficzne/J te lefo iiim m , ortiz 
walu i drzew na w obrocie w ew nętrznym  9 jłroeeiit 
do 25 procent; (zaliffńi ód odległości), 

Kopalmiaki, jiapicrów ka, drzewo opalowe i od ­
padki przy obróbce, drzewa, w obrocie w ew n ętrz­
nym  1« p ro cen t uo .33 p rocen t (żaJeżnic od od le­
głości).

Budulce obrO'biony i nieobnobiony, podkłady 
kolejow e, derseczki foriiic-iowe, klepki bo-ezkowe, 
oraz słupy telefoniczne i te legraficztie, przezna­
czone n a  eksport, *i jirocent do 12  procęnr 

K opalniaki i papierów ka, ni-zoznu-rone na eks­
port, 18 procent do 33 procent, (zaleznio od odle­
głości).

.sm utek . Aieą że szw ajcarskie z.wycięstwo, to  ta k ­
że zwycięstwo .narodowe', więc h ę  pocieszam 

J W  niedzielę, jed^em y  do Colonibes, by asysto ­
wać j»rzy klęsce narodow ej Francuzów

Ale Lm tcre poeffiwra mnie.
— Przeciwko Lrugw ajeżykom  tdc się nic, 'd a  

zrobi--, mój korln iiiy ! m ów i-z wwtcłinienifsn.
Droga jest, .dosyć długa, ivię-c LLntere korzysta  

z li go, tiy ;ię trochę poinform ować.
— ( u la lp p j  jest. ten U ntgw aj? Nigdyttyni nie 

przypusżezaf, że przybędą gracze kraju , o k tórym  
n ik t nigdy nie słyszał.

Myślę, że Urugwaj leży w południowej Am e­
ryce. T ak przy-iajiunn j wńlziafcm na mapie.

— To zabawne. Nic pm ąn!s*c7..dem nigdy, że 
są tu narody cywilizuwaiib^Lk wszyscy tam  na po­
łudniu A m eryki. Znam niektóre miasto, jak : Va-1- 
perai.so, czy San Francisco ale to przecież tylko

1 p rzypadek 1 -Myślę, że te miasr.i leżą w U rugw aju?
—  W ezoraj jeszcze' nie leżały Ale w tych k ra ­

jach wszystko szybkę*.Się zmienia.
— Dziwy iioskie! — wzdycha Lintere.
W ystępują .Francuzi i U m g w ajezyey..
rl e  nieznane d jab ly  w jednej chwili położyły 

F.anonzów '. Publiczność klaszcze, bo lubi dobrą 
grę, ale czuje pewien niesm ak.

W ychodzimy.
Dosyć tej niesm acznej zabawy.
Dokoła stad ionu  zatrzęsienie kaw iarń , harów 1, 

restau racy j i m leczarń.
j , ,  A.lu. nikt tum nie, , w chodzi. W szyscy czekają ma 
najzręczniejszego U rugw ajczyka .murzyna, zwa 
oego  kró tko : Negro. Gdy i to minęło- gdy wszy- 

{tsey się już dosyć m ikrzy czci i i naśe-iska,li w tłu ­
mie, n>7:poezyna się a to k  na au ta  i autobusy.

A gdy  nareszcie pędzimy w  kuizaw ie i wrzas­
ku szosą paryską, L interc ślubuje sobie święcie, 
że wiecizorem wydobędzie sk-rdciś L arousscit i do­
wie się nares-zeie, skąd pochodzą ci Urugwajczv- 

?y...

Kronika ekonomiczna
(b) KOMITET DYSKONTOWY BANa U POL­

SKIEGO \1 skład komitetu dyskontowego Banku 
Polskiego weszli: pp. St.etan Brnu, Kazim :erz
Ambrożewiez, P io tr Drzewiecki, Ignacy Rupiewiez, 
Aleksander Djbcowski, Ludwik Pogorzelski, Józef 
Pfeiffer, .E  iward Y eruer, W ładysław Prochowski, 
Franciszek Karpiński, Jan  Eostaehy Knmtrski, 
Maurycy Flauiu, Ignacy W iener, Feliks Zieliński, 
Adolf Sturm, Henryk Ciechomski, J-eon Doley, 
A(Iam Jaszczotta, Dobiesław lUednski i Stanisław  
Surzycki,

(b),BILANS0AAiHiE W ZL0TVCH. W  Nr. 55
Dz Ustaw ogłoszono rozporządzeni Prezydenta 
Rzeczypospolitej o bilansowania w złotych, oraz 
określeniu w złotych kapitałów własnych przed­
siębiorstw, obowiązanycli do prowadzenia ksiąg 
handlowych. W edług tego rozporządzona wszystkie

J ozef Słow<uUewici. urodź ny 
w r 1901 w Nowym Targu, 

unieważnia skradzioną ‘ książeczkę 
w iskową, wydaną przez P. 1\. U. 
Nowy Targ 988

Za g in io n ą  książeczkę służby ofi­
cerskiej rez. por. Zygmunta 

Rschwała, P. K. U. Łódź, unie­
ważnia się. 978 I 3

Forlepteny
977 Wirtha

n ć |< e s 2 ły .

Hetena Smolarska
Kranów, ul Szewska 9

p aw a le r , lat 5o, p0h k , inteli- 
i  gentny, t^ rąarz franciszkański 

świecki, poszukuje stałego zajęcia 
w klasztorze' za furtjar.a, pod wa­
runkom traktowania go mniej wię. 
cej jako zakonnika, tóożf być uży­
tym do uporządkowania bibijoteti 
klasztornej Zgłoszenia dla „F u r- 
liE na,r przyjmuje Admin. „ISowej 
Reformy “. 981

L E Ż A K I
H A M A K I

RYBOLOWSTWO
W i k t o r  W a n o e r e r

Krakó.., ulica Szewska 21.
,  Telpfon 352 0 . 968

Ostrzeżenie & -t

Osznk&ńcze elementa sprzedają bezwartuściowe pilniki i r^szple częściowo 
z  naśladowaną i wyrytą marką „Anker-Fiscuar", a częaciowo z marką nllahn“, 
jako prawdziwe wyroby od dziesiątek lat wysokokwalifikowanych, względnie naj­
sławniejszych marek „Auker-Fiscker“ i „Hałin“ słynnej naszej fabryki

S I ,  E g y d y e r
E i s e n -  u n d  S 4a h l - I n d u s t r i e . G e s e l l s c a a f t .  ,

Na odnośnych paczkach i pudełkach nalepiaią „fabrykanci1* ci etykiety lódząes. 
podobne do prawdziwych, których fałszerstwo dopiero po doaładnem porównania 
skonstatować można.

Użycie najlichszego materjału do wyrobu wadliwych tycb pilników umożliwia 
niesumiennej konkmencji odbyt tego b e z w a r f o ś c i a w e g u  t o w a r u  po ce­
nach naturalnie znacznie niższych od n a s z y c h  w y s o k o c e s i i o n y c h  w y -  
r o b f i w .  /  \ i d  v

Ostrzegamy zatem P T Konsumentów i Kupców przed skupowaniem wy­
mienionych nic nie wartajacych f pilników; Konsumentów z powoda wyzysku, t. j, 
zaopatrzeniu się za drogie pieniądze w towar najlichszej sorty, Kupców zaś po­
nieważ przez sprzedaż tych falsyfikatów B E P a żf^ ią  s i ę  Z i e d * i e j  s t r o n y  
n a  b i o u l i s k a t ^  o d n o ś n e g o  t o w a r u ,  z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  
ś e i ć ą g a j ą  n a  s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  c y w i l n o  i  k a r u o - s ą -  
d o w a  za puszczanie w handel wyżej wspomnianego bezwartościowego naślado­
wnictwa, k r y j ą c e g o  s ic ;  p o d  n a s z ą  m a r k ą  c c h r o n c ą .

Kapcy ci narażają się prócz tego n a  z a p ł a c e n i e  n a m  o d s z k o d o ­
w a n i a ,  a  p o n a d t o  b e z w z g l ę d n i e  i c h  ś c i g a ć  L ^ d z r e m y  
w s z y s t k i c m i  n a m  u o  d y s p o z y c j i  s i o j ą c e m i  ś r o d k a m i .

ST. E.GYDYER
E lsen- u- Stahl-Im 'u 'ilrlc-G csełlscha“

i w e r - f M t o o f .

Kortepkany, pianina oprócz no*, 
S  wych zaw.,zo większy wybór 
okazyjnych, po cenacn i wamniach 
bardz«_ dopoanych, w najstarszym 
8kłn(izi( lortepianów ZYŁWi ‘IT 
RAB.i Nr* 51., Sruków, 1. ś t. 
A nuy 3. Na każdy okazyjny instru­
ment gwarancja dziesięcioletnia.

. 942 e

kołowa w bardzo dobrym
 etanie okazyjnie do sprzedania.
Podgórze, ul. Otojfosza 8. 979 1 3

lp y  do piwa z pompami oraz 
naDijacze, klamki do drzwi 

i okien, mosiężne, po cenach fa­
brycznych w każdej ilości do sprze­
dania. A. Malina, fakryka wyrobów 

'metalowych i odlewarnia metali, 
Podgórze, ul. Długosza 8. Tel. 13i9.

980 1 3

W undnrki szkolne dla panie­
nek, gotor e i na zamówienia, 

płaszcze, srknieł szlafroki — poleca 
A. Bej dok, Kraków, ni. Florjań- 
ska 3 971

K r - w a i y  w wielkim wyborze, 
koszule. kalesoDy dłngie, krotk.e, 
pończochy, Bkarpetki, . bielizna 
daruska, kostjumy, spodenki, pła­
szcze, prześcieradła, ręczniki do 

kąpieli najtaniej poleca:
j,AQ BON MARCHII11

Krak< -t>, ni. św. Tomasz. 20
przecznica Florjauskiej. 961

Oc .c i a  do praktyki z nkcńezoną 
przynajmniej 2rgą nlasą szkół 

średnich, przyjmie drukarnia Lite- 
raoka K-aków, nL Jagiellońska 10 
(I piętro).

Ć Ś ć S t f ^ l y  DjruŁjroł U ic rsc k ie ’, ri- K r a k o w i  Jag ieflońsk r L? ta,
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osoby fizyczńe i prawne, obowiązane dc prowa­
dzenia ksiąg, m ają ułożyć inw entarz i bilans 
otwarcia wT złotych. Rozporządzenie to zaw iera dalej 
postanowienia co do „dnia b i la n s o w e g o k tó ry  nie 
może być później obrany niż na dzień l-g r  stycznia 
1925 rokn, postanowienia o obliczaniu kapicaiu 
własnego (różnica między wartością aktywów i pa­
sywów), o obliczaniu kapitału zakładowego, względnie 
akcyjnego lub udziałowego, oraz kapitału  zasobo­
wego i amortyzacyjnego.

Inne postanowienia normują obiiczecla nominalnej 
wartości akcji (edziału), zatw ierdzanie bilansu 
i zmiany statutu.

Minimalny kapitał zakładowy (udziałowy) w spół­
kach ak&yjnjch i akcyjno-komandytowycb winien 
wynosić 100 fys. złot., a przy spółkach, które są 
przedsiębiorstwem bankowtm, 1 miljon złot. o ile 
zaś spółka je s t przedsiębiorstwem ubezpieczemowen-, 
2 5 0 . 0 0 0  zł., o i le  k a p i t a ł  zakładowy. ncOtek "Blccyi- 
nych okaże się mniejszym oa powyższych norm. 
spółka winoa go uzupełnić do 31 grudnia 1926 r.

W reszcie ( mawiane rozporządzenie 'z a w ie ra -p o ­
stanowienia o spółdzielniach i o przymusowej likw i­
dacji spółek. (Szszigółowe omówienie całego tego 
rozporządzenia podaliśmy niedawno.)

(b) OPŁATY STEMPLOWE. Podkomisja Skarbowa 
pod przewodnictwem pos ła  dr. Michalskiego odDyła 
8 posiedzeń i przedyskutowała 8 artykułów za- 
wartycn w pierwszych pięciu rozdziałach projektu 
ustawy o opłatach st>.mplowych. P raca Podktm isji 
rozwija Bię w dwu zasadniczych k ierunkach : 
uproszczenia i możliwe; jasności kodyfikacji. Liczne 
i zasadnicza zmiany rządowego projektu zostaty 
dokonane w porozumieniu z rządem.

(b) KREPYT W P, K. 0. DLA RZEMIOSŁA 
I DROBNEGO PRZEMYSt-U. Departam ent Prze­
mysłowy M inisterstwa Przem ysłu i Handlu podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że Pocztowa Kasa 
Oszczędności udziela na wniosek W ydziału Drobnego 
Przemysłu i Rzemiosł M inisterstwa Przemysłu 
i Handlu, dla rzemiosł i drobnego przemysłu krótko- 
tei minowych (do 3 mresięcy) pozyczek na kapitał 
obrotowy, za gw arancją bankową. Podania z za­
łącznikami, natężycie zaopatrzone w znaczki stem ­
plowe, z zaznaczeniem, • że chodzi o krodyt 
z Pocztowej Kasy Oszczędności, nałoży kiorownć 
do "Wojewódzkiego W ydziału Przemysłowego tego 
Województwa, w ktorego okręgu zakład się zn s 1̂ 
doje, za wyjątkiem drobnych przemysłowców i rjo - 
mieślników m. W arszaw y, którzy wnoszą foriania 
wprost do M inisterstwa Przem yśla i Handln.

> d )  NA CO SIĘ PRZYDAJĄ WYSOKIE OPŁA­
TY PASZPORTOW F? Czesi rą  dla nas tak do­
brzy, że ułatw iają Polakom wyjazdy zagranicę, 
które im u trudniają rozporządzania nz ize jo  rządu. 
Wy siarczy mieć przepustkę, upraw niaiąoa do prze­
kroczenia granicy czeskiej na kilka dni w rucha 
granicznym, t. j. do 15 km, by dostać w Czecho­
słowacji i przedłużenie tej p rz e p u s tk i  i  rozszerze­
nie jej na większy obszar, a nawet formalny 
Daszport zagraniczny.

(tó ZEZWOLENIE WYWOZU Buraki, kapusta, 
cykorja, mięso, wędliny, zw ierzyna i ptactwo, sery, 
drob, superfosfaty mineralne, nas ona, zostały skre- 
ślpne z wykazu towarów, zabronionych do wywozu, 
wedle obwieszczenia m inistra jirz tm yfłu  i l.indlu, 
ogłoszonego w N.^ze 146 „M onitora Polskiego**

(b) OBECNE POŁOŻENIE HANDLOWO PuL.- 
TYCZNĘ AUSTRJI je s t bardzo poiioDr.e do szwaj- 
caiskiego. Szw ajcarsk. bilan3 handlu zagranicznego 
zamkniętym został deficytem 482 milj, franków, 
to jest na głowę iudncści 1 2 7  fr., ą w Austrji 
na głowę ludności i asywnm bilansu handlowego 
wynosi prawie to samo. bo 12 5 zł. bor. Tylko 
Szw ajcarja ma bardzo duże rezerwy i napływ 
obcych — a A usłrja mniej.

('.) NIEMUY ZACZYNAJĄ ZNOWU PŁfiCIC 
ODSZKODOWANIE. Rząd niemiecki postanowił 
wziąć na siebie 50 proc. ciężarów, wynikających 
z nowej umowy, zaw artej na Upiec pimmdzy 
M. 1. C. U. M. a przemysłowcami zagłębia Ruhry.

’ Odpowiedziamy redaktor:
M I C H A Ł  K O Ń O P I K S K L

• - —-a ' ', , , —--aaŁ«.(^j0«w>Mr
Rządca drukarń!: L, Uor̂ UL


